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Ameryka a Austro-Wągry.
Rotterdam. „Berlingsko Tidente** donosi 

za pismami paiyskiemi. że w  stosunkach 
między Austro-Węgrami a. Stanami Zjedno
czonymi zaszedł p o w a ż n y  z w r o t ,  gdyż 
A u s t r oAY ę g r y  s o l i d a r y z u j ą  s i ę  
z u p e ł n i e  z X i e ni c a m i w sprawie 
wojny łodziami podwodnemi i zdecydowa
ne są na wszystkie następstwa tego swego 
stanowiska.

Antiwojenny prąd w Kongresie.
Rotterdam. (B. kor.) Według „Nleuwe 

Rołt. Ooursnt", donosi „Móming Post“ z 
Waszyngtonu pod datą 15 b. m*: Nie można 
zapoznawać, że w Kongresie istnieje silny 
prąd p r z e c i w  w o j n i e  z. N i e m c a  tu i. 
Dopiero gdyby w i o l  u A m o r  y  k  a n ó w 
z g i n ę ł o  n a  m ó r z  u, możnaby opozycye 
pokonać \  sprzyjających Niemcom przy. 
wódców Kongresu zmusić do zgody na. wy
powiedzenie wojny Niemcom.

FERMENT 
W GABINECIE AMERYKAŃSKIM.

Zurych. „Stampa" donosi, żo dwóch ame
ry k a ń sk ic h  ministrów" poda się do dymisyi, 
w razie. ; dyby została wypowiedziana woj
na Nieni om.

LANSING I BRYAN.
jrlin. Według' wiadomości z Waszyng-

,nu powstała ostatnio między Wilsonem a 
Dansingiem k o n t  r  o w o r  s;y  a, głównie z 
tego powodu, że Wilson zbyt wiele naradza 
się z JBryanem, który skutkiem swej energi
cznej propagandy pokojowej jest najzacięt
szym wrogiem Lansinga. Nie jest. wykluczo
ne. że usiłowania Bryana, zmierzające do za
pobieżenia zerwaniu z Niemcami, p r  z y- 
n i o s ą  p o m y ś l n y  s k u t e k .

W Waszyngtonie powtórzyły się d e m o n- 
s 1 1- a c y o p o k o j o w e.

Optymizm hr. Bernstorffa.
Genewa. Ambasador niemiecki lir. 

Bomstorff przed swpodm wyjazdem Iz Wa
szyngtonu oświadczył w interwicwach, że 
jest przekonany, iż d o  w o j n y  n i e  m i  e. 
(‘ k o .  a  m e r  y  k  a ń s k  i e j  n i e  p r z y  j- 
d z i o.

Wojna skończy się w r. 1917 albo w... 1918.
Zurych. Brusa tutejsza powtarza za dzien

nikami angielskimi, źle w Anglii panuje 
przekonanie, iż  w 1 e c i o b. r o k  u w o j- 
» a s i ę  s l co ilc z y.

Odzywają się jednak głosy, że gdyby te
raz koalieya nic mogła doprowadzić do 
rozstrzygnięć korzystnych dla siebie, to 
w o j 11 a m o ż e  s i ę  p r z e c i ą g n ą  ć n a 
r o k  1918.

Sazonow o Stanach Zjednoczonych.
Sztokholm . Sazonowr powiedział do Red. 

..Birż. Wiodomosti", odnośnie do zerwania 
■stosunków' Ameryki z Niemcami, że jest 
ono zdarzeniem wielce doniosłego, znacze
nia dla państw koalicyjnych. Niemcy są. ze 
wszystkich stron otoczone potężnymi nie
przyjaciółmi, do których teraz przyłącza się 
także Ameryka. Koalieya jest obecnie za
bezpieczona przed wszelkiomi nieprzyje
mnościami, jakie sprowadzić mogło o d r z u 
c e n i e  n o t  y  W i 1 s o n a.

W y  s t ą p i e n i e  A m o r y k i  z b 1 i ż a 
o s t a t e c z n o  rozstrzygnięcie. Gdyby mi 
przyszło — zakończył swój wywód Bazo-
now — oznaczyć, dopóki wojna będzie 
trwała, uznałbym, że za  p ó ł  r o k u  h ę - 
d z i e m y u o e ] u.

Ameryka chce konferencyi.
Kolonia. Z  Waszyngtonu donoszą _ do 

,.Kdln. Ztg.": Wybitne osobistości oświad
czyły, że bardzo byłyby zadowolone, gdyby 
rząd niemiecki dia przywrócenia przyjaz

nych stosunków' z Ameryką, przychylił się 
do zwołania konferencyi. na której delegaci 
obu rządów, omówiliby' wszystkie kwestye 
będące w związku ze sprawą łodzi podwo
dnych. „Koln. Ztg.“ informowała się w tej 
sprawie w miarodajnych sferach^ i dowie
działa się. że rząd niemiecki n i c  j e s t  
s k ł o n n y  do złagodzenia lub też zaizuce-
nia swych planów.

Hi zaostrzonej wojny
Norymberga. „Frankisdie Kumor"- do

nosi z Rotterdamu za „Morning Pos-t” : 
Dwlie trzecie przywozu z pańsitw neutral
nych do portów angielskich u s t a ł o  o d  1 
l u t e g o ,

ODCIĘTA ANGLIA.
Berlin. „Berliner TageblatP* donosi: W 

holenderskich kołach transportowych uwa
żają położenie Anglii za bardzo poważnfe 
wskutek zaostrzenia wałki podmorskiej 
przez Niemców, gdyż o d o ś m i u d n i  n i o 
d u s z e d ł  t  a m ż a d e n t r a n s p o r t. z 
H o 1 a n d y  i j p a ń s t. w s k a n d y  a  a w- 
s k i c h.

Z obawy przed niem ieckienu łodziami 
podwodnemi.

Zurych. W Genui i w Livornie wybuch] 
s t r a  j k r o b o t n i k  ó w o k r ę t o wy  o li. 
Także z portów adryatyckich n i c  o b c ą  
m a r y  n a r z e w y j o ż d ż a ć.

ODŁOŻENIE KONFERENCYI.
Genewa. Z Londynu donoszą do ..Petit 

Parisien“ : Wielka konferencja reprezentan
tów angielskich Kolonij nie może się odbyć 
w Londynie, w określonym terminie (z koń
cem lutego) z powodu działalności łodzi pod
wodnych.

Zapomniany adres.
Pochlebiało mi to, że taki koneser chce się 

m 0 j o m i pomysłami zaprodukować. i to 
cehi kaptowaiua sobie pięknej panny He- 

j< łnak odpowiedziałem: Żądaj odemnie 
Mofku konia z rzędem, krokodyla, lecz nie 
1vymagaj takiej ofiary!

. ■ Jasiek, pamiętaj! Odwdzięczę ci się za to! 
Z ' iekawości, jak  ta  historya wypadnie w 

eh takiego światowca. jak  pan Stefan 
mknik Zakłopotowski, zgodziłem się 

statecznie na jego propoz.ycyę i przyobie
całem, że udawać będę słabego i sam nawet 
zaproponuję, aby pan Stefan, po obiedzie 
„coś dobrego*1 opowiedział.

Lścisnął mnie serdecznie i rozeszliśmy się 
do domu. Naturalnie, że przewidywałem, iż 
■Stefan całą tę rzymską historyę zastrzykane 
„krwią niebieską.*1 i ogromnie byłem zacie
kawiony jak ta  rzecz jutro wypadnie.

Obiad u państwa był, jak zwykle lukullu-| 
sowy. Niestety, fatalnie się złapałem. Chcąc j 
Stefanowi dogodzić, zaraz przy wejściu nad 
salony państwa X. zrobiłem minę kwaśną , 1

Ostatnia ofenzywa francuska.
Zurych. Paryskie dzienniki wyrażają o- 

pinię. że z chwilą nastania znośnych sto
sunków na francie zachodnim rozpoczną się 
działania wojenne w w i e l k i m  s t y l u ,  
z m i c r z a j ą c e d o  r o z s t r  z y  g a  j ą_ 
o y c h w y n i lc ó wr. Opcracyc to rozpoczną 
sic niebawem

Zagrożony Sarrail.
Zurych. Według wieści nadeszłyeh do 

pimi szwajcarskich zamknięcie mórz przez 
Niemców stworzyło dla wojsk Sam ulra sy
tuację  b a r d z o  k r y t y c z n ą .  Przesyła
nie bowiem rezerw, pocisków', am unicji i 
żywności jest zagrożone i wskutek tego Sar- 
raill nic może podjąć zamierzonych działań. 
W razie skutecznego przeprowadzenia przez 
Niemców ich planów morskich w o j s k a  
B a r r a i l a  b ę d ą  o d c i ę t e ,  co już za
czyna poważnie niepokoić dowództwo koa
li cy i

Konferencya ententy w Rzymie.
Berlin. Z artykułu „Nowojc Wrcmia" wy- 

nika. żo od 12 do 20 kwietnia odbędzie się w 
Bzyinie wielka k o n f o r c n c y a puńM w 
koalicyjnych, w której wezmą udział niet.yl- 
ko przedstawiciele rządów, lecz także clole- 
gai-i parlamentów. j ’onieważ wyłączenie 
Portugalii, Berbii, Rumunii. Belgii i Czarno
góry z dotychczasowych konferencyi en
tenty bardzo te państwa dotknęło, będzie te
ra/. na ich reprezentacje położony szczegól
ny nacisk. Najpierw na konferencyi będzie 
rozpatrywanie o k o u o m i o z n o położenie 
państw ententy. głównie jednak będzie ona 
poświęcona stworzeniu .-i rwa lego, silnego 
związku między pa listwami ententy.

Zastój na morzu Śródziemnem.
Zurych. Dzienniki szwajcarskie donoszą z 

M arsyii o ogólnem w s t r z y  m a n i u  f r a n- 
c u ś k i c j ż e g I u g i handlowej na morzu 
Śródziemnem. ■/. powodu wzrastającej w 
dniach ostatnich liczby zatopień statków 
przez niemieckie lodzie podwodne

Zatopiono.
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi: 

Angielski parowiec „ K y a n i t e * '  i statek 
ry backi ,,B e 1 v o i r  e a s 1 1 o*' zatonęły. An
gielski parowiec ,,G r e e n l  a n d” został za
topiony, załogę uratowano.

Według doniesienia Lloydsa zatopiony zo
stał angielski parowiec ,.L o n g  s e a r*‘ o 

2777. tonnach, statek rybacki „ ił a y y b o 11” 
i angielski żaglowiec „ l’ o r e y R o y .

0 zwołanie parlamentu.
Wiedeń. (B. kor.) Plenarne posiedzenie, 

zw iązku narodowego niemieckiego prawie 
jednogłośnie przyjęło wniosek posła B t e i n- 
n e n d e r a, domagający się stworzenia 
przygotow anych  już oddawna przesłanek dla 
jak n a j r y c li 1 e j s z e g o  z w o ł a n i  a 
B a d y  p a ń s t w a .

0  skarby leśne.
Poza kwestyą węglową zajmującą umy

sły ekonomistów walczących państw, drugą 
wyłaniającą się na pierwszy plan troską 
jest zabezpieczenie dostaw drzewa. Wstrzy
manie dowozu drzewa do Włoch zagraża 
obecnie wycięciem kasztanów' jadalnych, a 
producenci austryaccy posiadają w swym 
ręku morderczą broń jaką byłoby dła prze
mysłu włoskiego stałe wstrzymanie dowozu 
drzewa po wojnie. Anglia główna wierzyciel- 
ka Rosyi występuje wobec niej, jako jej do
radczyni i kierowniczka organizacji gospo
darczej podwójnie. Oświadcza swej sojusz 
niczcc,. że przez racjonalne zorganizowanie 
handlu wywozowego surowcem, zdoła ona 
pokryć swe wielkie długi zaciągnięte u niej 
/..powodu wojny, a na pierwszy plan wysu
wa kwestyę drzewną i racjonalno wykorzy
stanie lasów. Proponuje jej tworzenie zwią
zków producentów, złożonych z właścicieli 
wielkich obszarów leśnych, dla ujednostaj
nienia handlu, radzi ponadto i podjęcie prze
róbki, stworzenie przemysłu tartacznego dla 
umożliwienia wielkich dostaw półfabryka
tów dla obecnych jej towarzyszy broni.

Olbrzymi wzrost wartości mateiyałów 
drzewnych po wojnie , referaty znawców le
śnictwa i handlu drzewnego i n nas także 
nie przebrzmiały bez echa. I u nas budzi się 
akcya w tej dziedzinie, którą podnieca kwe- 
stya odbudowy kraju, zniszczenie wielkich 
przestrzeni lasów przez wojnę, wandalizm 
panujący u nas niepodzielnie od dziesiątek 
lat i świadomość wyzysku, którego ofiarą 
padali właściciele lasów' .Wobec topniejące
go naszego stanu posiadania, wzgórz łysi
nami zrębów świadczących o smutnej gospo
darce, budzić sic zaczyna organizacja samo
obrony. Powstają w kraju naszym towarzy
stwa producentów leśnych, a jedno z nich 
jak się dowiadujemy, poza piewszem i na
zwiskami w kraju, znajdzie silne poparcie 
bankowe, dające możność zorganizowania 
sprawnej akcyi handlowej i ujęcia produkcyi 
przetworów. Inicyatywę tą powitać należy z 
radością, gdyż załatwienie kwestyi drzewnej 
będzie pomnikowem dziełem w historyi roz
woju gospodarczego kraju.

Gospodarka leśna w Królestwie przedsta
wia smutniejszy, niż u nas obraz, bo tam po 
za panująeemi, jak u nas, dotychczas smu- 
tnemi stosunkami, kwestya serwitutów' leś
nych krępuje ruchy, nie dozwala na racyo 
nalne zagospodarowanie lasów, dyktowane 
zdobyczami postępu. Stosunki panujące w 
Królestwie ilustruje dokładnie p. Kazimierz 
G 1 s z o w s k i vv „Kuryorze Warszawskim*'. 
Według cyfr czerpanych z rocznika statysty
cznego z roku 1915 — w roku 1804. 51.834 
o s a d w 1 o ś e i a ń s k i c h k o r z y s t a- 
lo  z s e r w  i t u t ó w  l e ś n y c h  w 8155 
ni a j ą t k a e h  w K r ó l e s t w i e .  Ilość 
serwitutów zmniejszała się z biegiem lat tak, 
żo w r. 1912 tylko 2.711 m a j ą t k ó w z i e- 
m s k i c h  o b c  i ą ż a 1y s e r  w i t u t y  u a 
k o r z y ś ć 12.713 o s a  d.

Nie kończy się na tern. bo po 7..1 serwitu
tom leśnym istnieje tam jeszcze serwitut fwi- 
stw iskow y. W roku 1912 posiadali prawo pa
sania w lasach dworskich włościanie dla 
170.871 krów. 40.708 koni, 74.431 owiec i 
5.954 świń. 1’ozatem mieli chłopi p.rawo zbie
rania ściółki z lasów dworskich która jest ich 

nawozem. rowr.1912zubożvło lasy o 109.100

fur, nadto ściółki wiązanej 52.248 wiązek i 
chrustu 684.526 wiązek. Jak  może las wyglą
dać w'śród takich rojnych wizyt i gospodarki 
chłopskiej, dośpiowa sobie każdy, kto zna 
postępowo prowadzone gospodarstwa leśne. 
Pod tym względem Królestwo Polskie dzięki 
rządowi rosyjskiemu i jego opiece nad leś
nictwem jest unikatem w świecie cywilizo
wanym. bo jak pisze p. Olszowski, tylko w' 
Albanii panują podobne stosunki. Pierwszym 
warunkiem dla uzdrowienia nieznośnych sto
sunków gospodarczych w Królestwie powin
na być likwidacya serwitutów, co jedynie 
stworzyć może ochronę lasów przed niszczy
cielską ręką gospodarujących w nich chło
pów. Zdaniem p. Olszowskiego nastąpić po
winien wykup serwitutów a nie oddanie 
chłopom pewnych przestrzeni leśnych.

Jeżeli to nie nastąpi, nie ma mowy w Kró
lestwie o wprowadzeniu ochrony lasów i po 
stępowej gospodarce, jak niemniej o zorga
nizowaniu kooperatywnego handlu drzew
nego w formach wymaganych przez obecne 
warunki, a mających dla naszego rozwoju 
gospodarczego podstawowe znaczenie. Po
cieszającym objawem w Galicyi jest gorące 
zajęcie się naszeini skarbami leśnemi, żywe 
zainteresowanie się tak właścicieli wielkich 
majątków leśnych tą zasadniczą sprawą, jak  
niemniej naszych instytucyi finansowych, co 
stwarza nadzieję wprowadzenia koniecznej, 
a doniosłej dla kraju sanacyi tej ważnej dzie
dziny gospodarczej. R. W.

Z pod Tatr.
(Śnieg, goście i pensyonaty. — Gdzie mieszkał 
tutaj Sienkiewicz?... — Kilka wspomnień. — 
1‘etri. —- ,.W gołębniku*'. — Z ostatniej w y

stawy).

Długo w tym  roku tiw a przedziwna zima za
kopiańska*. W ypogodziło się teraz, choć mróz 
trw a silny, a góry przeglądają zaledwie w słoń
cu z za muślinu mgły, co wróży liczne dni sło
neczne. To też niechaj nie dziwią się ci, którzy, 
nie zamówiwszy sobie naprzód pokoju, odwie
dzają przez kilka godzin różne pensyonaty i  nie 
mogą miejsca znaleść. Brakło zakładu - Dra 
Chramca, który gościł kilkaset osób, część pen- 
syouatów zwinięto, a nowo wybudowany' „Sa- 
nato“ może zmieścić osób zaledwie kilkadzie
siąt.

Przy ulicy Chałubińskiego stoi w illa nazwana 
dziś Sienkiewiczówką. Mieszkał tam ongi w le- 
cie stale wielki twórca, nim otrzymał od narodu 
rezydencję w Oblęgórku. Widziałem go tu nie
raz z dwojgiem jasnowłosych dzieci, na chara
kterystycznej, w letnie firanki przystrojonej we
randzie. Popularność jego miała swoje ujemne 
strony i opowiadano mi nieraz, iż chodził chę
tnie bocznymi drogami, chcąc uniknąć natar

czywych spojrzeń, które chętnie podziwiały 
niezwykły blask oczu sławnego twórcy trylogii. 
Zapamiętałem sobie, także drobny rys dobroci 
jego serca. Otóż. gdy jedyna ongi tutaj cukier
nia W arszawską, z powodu otwarcia świetniej
szej cukierni Płonki, poczęła podupadać, wów- 
C7.as Sienkiewicz zmówił się z kilku literatami i 

1 odwiedzał ją codziennie, by obecnością swoją 
znowu podnieść dawny lokal, 

i Niedawno grul u nas dwa razy p. Petri, za 
! drugim razem na cele hum anitarne Ligi kobiet, 
oraz slow. kat. mlodz. kształcącej się „Odrodze

nie". Jak  zawsze, ściągnął entuzyastów. Stwier
dziliśmy tu wszzyscy, iż gra znakomitego piani-

..  , . .
ascetyczną, oświadczając gospodyni, że choć 
słabym się czuję i cierpię bóle gastryczne. 
to jednak przybyłem. Siedliśmy do stołu i 
dobra pani gospodyni nie pozwoliła tui do
tknąć się pysznych' homarów, pasztetów, ani 
kropelki wina — w ćlelikatnem uczuciu go
spodyni domu postawiła przede mną czajnik, 
twarde sucharki i filiżankę czystego bulio
nu, podczas gdy inni chłodnik litewski mil
cząc żwawo jecUiv  _ >lim. , ir .„..J 
“  Przeklinałem w duchu wszystkie anegdoty 
świata zwłaszcza, że Stefan, siedzący naprze
ciw mnie zagryzał wargi w utajonym śmie
chu i litosiernem perskiem okiem na mnie 
zerkał i jadł za czterech Blcpokruków, krze
piąc się do mej fac-ecyi smakowitym Iłaut- 
soternem!

Chwila krytyczna nadeszła. Zasiedliśmy do 
czarnej kawy, niebieskie obłoczki z cygar 
przysłoniły atmosferę i zaczęła się miła po
gawędka „de omnibus et cjuibusdam aliis. 
starsi zasiedli do preferansa, Stefan przyszy
kował sobie wygodny i dobrze usytuowany 
fotel — ja — nie chcąc go żenować i patrzeć 
mu w oczy, siadłem obok niego w „glidzic**.

— Panie Janie! — odezwała się jedna z 
pań, prosimy o jaką dobrą anegdotkę.

Podniosłem się ciężko z fotelu i przytłu
mionym głosem wybełkotałem: Łaskawa pa
ni, muszę niestety odmówić, bom słaby, ale 
poprośmy pana Stefami, dawno nam już nic 
nic opowiedział, niech nam co z jego arse
nału wypali.

— Brawo! doskonale! — ozwało się kilka 
głosów naraz.

Rozpoczął.
Wybornie, znakomicie zaczął opowiadać, 

przetransponował doskonale mnie i moich 
rodziców, z burszów monachijskich powstały 
znakomicie scharakteryzowane typy stu
dentów' z Bonn, Kuny Puttkamory, Boty 

Henckle i Donnersmarki Ourtiusze, Gre- 
goroviusze, z mych włoskich hoteli „pod ko
pą jaj“ lub pod „obwarzankiem" urodziły się 
„Slajestiki**, „Imperiale**, „Palasthotcle**. aż 
wreszcie wjechał mój Stefek do oberży pod 
..cincjue chiocciole di vivaio e soi chioceiole 
<li mare“. Księżyc., Koloseum pozostały bez 
m odyfikacji na „niebiesko", gdy jednak Bie
lan Blepoknik Zakłopotowski zaczął w unie
sieniu mówić o wrażeniu, jakiego doznał 
wchodząc na arenę, jak drżącym głosem 
wspomniał nieszczęśliwych, których ciała 
rwały zęby lwów i tygrysów, kiedy z

oczyma podniesionemi w górę mówił oj 
żywych pochodniach tak obrazowo, żo 
zdawało mi się, ż.e czuć swąd gorejących 
ciał ludzkich, kiedy w ferworze opowiadania 
to bladła, to czerwieniała jego pyszna głowa 
— słuchałem mej wczorajszej facecyi z naj
większą uwagą, która owładnęła calem to
warzystwem i dalibóg ciarki mię przecho
dziły. Wśród zupełnej ciszy doszedł do kul
minacyjnego punktu anegdoty — to jest do 
sytuacji, w której zmęczony podróżą, nie
przespaną nocą i mnogimi kielichami Vueve 
Gliquot‘y. zapomniał „na śmierć1* adresu 
hotelu. Teraz serdeczny gromki śmiech 0 - 
wladnął gośćmi i nastrój podniosły ustąpił 
szczerej wesołości. Uniesiony powmdzeniem, 
rozgorączkowany opowiadaniem coraz prę
dzej, coraz namiętniej kończył opowieść, 
wreszcie zacytował odpowiedź, jaką dał zata
czającym się ze śmiechu niemieckim kole
gom. .Słuchajcie Germanie! Nie ma na świe
cie potrzeby, 7. którejby się szlachcic polski 
nie. wyłabudał. Do południa będę wiedział 
gdzie w Rzymie stanąłem, otóż. zatelegrafuję 

i do rodziców, którym wczoraj posłałem adres 
z portyerm hotelowej, niestety przeze mnie 
zupełnie zapomniany i dowiem sic z Bałamu-

cic. gdzie w Rzymie zajechałem. Depesza 
moja brzmiała:
„Atanazy Blepokruk Zakłopotowski, Buła- 
mucice Wyżnie - Galizien. Telegrafujcie 
mi natychmiast do hotelu de cinque chioccio
le di vivaio e sei cbięcciole di marę, gdzie ja 
w' Rzymie stanąłem?**

Obstupui. — Zdrętwiałem, pociągnąłem 
go za frak i zgrzytając zaciśniętymi zębami, 
szeptałem:

— Stefek, czyś ty zwaryował, co ty ple
ciesz?!

Zmiarkował i zmieszał sie, zbladł, zmienił 
się okropnie, ale skończyć musiał i skończył 
w szalonem tempie:

— Ot i zakład wygrałem.
W południe odebrałem... zaraz., odebra

łem... to jest... panie dobrodzieju, przynie
siono mi do hotelu na poczcie... to jest... 0 - 
debrałein depeszę moich rodziców z Bałamu
cie Wy/nich: Mieszkasz tam, gdzie miesz
kasz. podpisano poste restante — Leon i 
Regina F.

Runąłem z fotelu. Zegary stanęły.
Panna Helena wyszła za docenta uniwer

sytetu autora broszury: ..O teoretycznej
praktyozności i t. d. Jan Za w ie jaki.
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sty, od czasu jego tryum fatoego pochodu -po Pol ■ 
sce, do dawnej głębi przyłącza życie i ciepło. W 
niedzielę d 1 lutego odbył się toatr amatorski, 
Nikoruwicza „W  gołębniku". V\ głównych ro
lach wystąpili pp, Jackowscy, p. Szlachtowska 
i Oppein-^Bronikowska. Liczna publiczność cie
szyła się miłą rozrywką, a pan Wesołowski w 
epizodycznej roli Antoniego zebrał duże okla
ski. Dochód otrzymało Tow. św. Salomei K 500. 
też samą sumę Ochronka dzieci legionistów, re
sztę przeznaczono na „Biednego Inwalidę1’. Pro
tektorat objęła pani Scibor Rylska.

Przed paru dniami otwarto Wystawę arty
stów w Bazarze polskim. Nieliczna, dzieł około 
trzydziestu, ale dobranych starannie. Wchodzą
cego uderza widokiem wyrazisty, piękny portret 
Gałka — pani siwowłosej i jego pejzaże, zwła
szcza W iatr halny w dzień i w nocy, które- 
wszystkie łączą najlepsze cechy wybitnego ar
tysty. Doskonałą jest duża akwarela Augusty 
nowicza, Cmentarz wojenny, wiele krzyży, góry, 
w iatr halny, wiele sentym entu obok mistrzo- 
w-stwa w akwareli. Mało kto oddaje tak  prze
strzeń i powietrze prześwietlone w słońcu, jak 
Terlecki. Znowu śnieg, drzewa gnące się pod 
okiścią, w tern wiele pogody, i radości z przy
rody, która cechuje ich twórcę. Obok pejzaży 
wystawił duże, zwracające uwagę studyum do 
portretu. Z krajobrazów wystawili jeszcze Ty
mon Niesiołowski malowniczy sad, szczerze od
czuty, Skoczylas impresyę lasu, ciszy, zieleni 
drzew i białości śniegu, trzy obrazy Ćwikliński, 
dw a Czajkowska. Zwraca uwagę podobieństwo, 
obok barw surowych rozmyślnie, wyrazisty Nie
siołowskiego portret dziewczęcy. Skoczylas wy
stawił jeszcze autoportret i ryginalne jak za
wsze drzeworyty.

Obok siebie zamieszczono śliczne miniatury 
Miecz. Jakimowicza i ilustracye Kaz. Brzeziń
skiego, we francuskim stylu, staranne i wytwor
ne, niekiedy z półtonowośeią, ’a zarazem zalo
tnością Fragonarda. Młody malarz może jeszcze 
dać niejedno sztuce polskiej. Dwie rzeźby Sko- 
tnicy, projekty pomników i akwarele Błockiego 
dopełniają wystawy.

jest niozadow ołoną ze sposobu wyfconauia 
ultimatum i wywoari, że zwiąaki rezerwi
stów rozwiązano tylko pozornie i że jeszp 
cze wiele broni ukryto.

Przed woiną...
H aga. „Courant11 donosi z Londynu: We

dług doniesienia z Waszyngtonu zostało po
dane do wiadomości publicznej, że aż do o- 
statecznego wyjaśnienia stosunku amery
kańskiego rządu do Niemiec, mogą otrzymy
wać amerykańskie okręty handlowe działa, 
amunicyę i załogę.

Wiadomości telegraficzne.
TeleHTamy »GłoBU Narodu* z dnia 17. lutero 1917. 

Odznaczenie ks. Fryderyka oldenburskiego.
W iedeń. B. kor. Cesarz zamianował wiel

kiego księcia Fryderyka Augusta oldenbur
skiego właścicielem pułku piechoty nr. 12.

ZAMACH NA HR. BERNSTORFFA?
Berno szw ajc. Ajencya Havasa donosi: 

W chwili odjazdu hr. Bemstorffa rzuciło się 
jakieś indywiduum, na automobil, który 
miał zawieść ambasadora do przystani. — 
Sprawca zamachu został aresztowany- Jak  
się zdaje, jest on umysłowo chory.

KONGRES SOCYALISTYCZNY.
Berlin. Kongres socyalistów w s z y s t 

k i c h  k r a j ó w  p r o w a d z ą c y c h  w o j- 
n ę, odbędzie się — według dzienników' me- 
dyolańskich — w Bernie. 8 i 9 kwietnia.

SONNINO PREMIEREM.
Berlin. „Berliner Tageblatt11 donosi z Lu- 

gano: Rzymski korespondent medyolańskie- 
go pisma „Perseveranza“ donosi, że S o n - 
n i n o  m a  z o s t a ć  p r e z y d e n t e m  mi 
n i s t r ó w .

NOWE KREDYTY FRANCUSKIE.
Paryż. (B. kor.) Minister skarbu R i b o t 

przedłożył Izbie projekt ustawy o przyznanie 
prowizorycznych kredytów na drugi kwar
tał roku 1917, a to 4.574,302.992 franków  
dla budżetu ogólnego i 926,710.792 franków 
dla budżetu dodatkowego.

ZAMACH NA MINISTRA GRIGOROWICZA.
Kopenhaga. Według doniesień z Peters

burga dokonano tam zamachu rewolwero
wego na ministra marynarki G r i g o r o w i -  
c z a. Minister uratował się, dzięki przyto- 
tnności umysłu; sprawcy zbiegli.

Brak zboża w e Finlandyi.
K openhaga. B. kor. „Beri. Tidende“ donosi 

z Haparandy: Dotkliwy brak zboża i  in
nych w ażn ych  środków żywności, panują
cy od długiego czasu w F i n l a n i d y i ,  
przyjmuje obecnie straszliwe rozmiary. 
Związek importerów środków żywności we 
Finlandyi podaje do wiadomością że nie u- 
dało się prowadzić dostatecznej ilości środ
ków żywności.

GRECY A A KOALICYA.
Lugano. B. kor. „Secolo” donosi z Aten: 

Stosunki czwrórsojuszu z G r e o y ą  wyka
zują naprężenie. Dyplomacya szwórsojuszu

KRONIKA.
Z miasta.

Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. W dniu dzi
siejszym o godz. 11 przed południem rozpoczę
ło się doroczne walne zebranie administracyjne 
Akademii Umiejętności. Przewodniczy prezes 
St. hr. Tarnowski. Po załatwieniu spraw admi
nistracyjnych i finansowych przyjęło zebranie 
wnioski Kom isji filologicznej w sprawie nowej 
pisowni polskiej.

! DR RUTOWSK1 W KRAKOWIE. W sali rna- 
g istratu  o godzinie 11 przedpołudniem odbyło 
się dziś zebranie Klubu posłów demokratycz
nych w celu uczczenia prezydenta D ra Katow
skiego. Zebranie było bardzo liczne. Prezydenta 
Katowskiego powitał prezes lewicy dem okraty
cznej poset Di Jahl, podnosząc jego zasługi dla 
miasta Lwowa, kraju i narodu. Dr Rutowski 
podziękował za powitanie, dodając, że na poste
runku, jaki zajmował, starał się spełnić tylko 
swój obowiązek. Następnie udat się Dr Rutow
skt do biur N. K. N. przy ul. Gołębiej, gdzie 
po stosownej przemowie Dr. Tad. Starzewski 
wręczył mu złoty medal pamiątkowy.

O godzinie 2 po południu na cześć Dr Rutow- 
skiego odbył się obiad poselski w Grand hotelu. 
Wieczór spędzą pp. Rutowsc.y w teatrze miej
skim, jutro N. K. N. podejmować ich będzie 
obiadem.

ZEBRANIA RADY M IEJSKIEJ. Zapowie
dziane na jutro, niedzielę o godzinie 11 przed 
południem tajne posiedzenie Rady miejskiej, z 
powodu, że o tej godzinie odbywać się będzie 
przedstawienie w Kino „Nowości" pod prote
ktoratem  Arc.yksięcia Karelii Stefana na do
chód ociemniałych żołnierzy galicyjskich, odbę
dzie się o godzinie wpół do 1 w południe. Uro
czyste posiedzenie w celu uczczenia Dra R ulew 
skiego odbędzie się o godzinie 1 po południu.

ZEBRANIE OBYWATELSKIE w niedzielę 
wieczorom na cześć prez. Rutowskiego w sali 
Grand hotelu odbędzie się, jak  się dowiadujemy, 
przy udziale zgłoszonych gości zamiejscowych 
z koi poselskich. Z tego też powodu, jak nie
mniej ze względu na ściśle prywatny charakter 
zebrania, uczestnicy zejdą się na to towarzyskie 
zabranie w stroju wizytowym.

Z T. O. L. Zarząd Główny Towarzystwa 0- 
świoty Ludowej zawiadamia, że nadzwyczajne 
W alne zgromadzenie odbędzie się w lokalu To
warzystwa (Franciszkańska 4) we środę dnia 
21 b. m. o godzinie 5 po południu, a  w braku 
kompletu pół godziny później z następującym 
porządkiem dziennym: Wybór 5 Członków Ko
misja kontrolującej; Wnioski, interpelacyc

REJONOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Wydział 
III M agistratu kończy już przygotowania do 
wprowadzenia w życie organizacji rejonowej 
sprzedaży cliieba. Obecnie M agistrat dokonuje 
podziału miasta na okręgi i przydziału konsu
mentów do poszczególnych piekarń, których bę
dzie 35. Ponadto pie,karze posiadać będą osobne 
sklepy. Na jeden sklep przypadnie do rozspize- 
daży koło 61)0 porcji eldeba dziennie. Nowa or- 
ganizacya sprzedaży chluba wejdzie w tycie 
z dniem 26 b. m.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne zawiadamia, że począwszy od 

dnia dzisiejszego sprzedaje ziemniaki na placu 
Jabłonowskich, Szczepańskim, Słowiańskimi 
Wolniea, oraz na Kynku w Podgórzu.

OŚWIETLENIE SCHODÓW. Magistrat ogła
sza: Z powodu braku elektrom ierzj, wywoła
nego rekwizyc-yą metali, zaprowadza Elektro
wnia miejska na czas wojennj' i odpowiedni o- 
kres czasu po wojnie, aż do odwołania ryczałt 
za prąd do oświetlenia klatek schodowych. — 
Rj'czałt. może mieć zastosowanie tylko w tych 
wypadkach, jeżeli oświetloną będzie wyłącznie 
klatka schodowa a bramy zamykane będą o g. 
9 wieczór. Należjrtość ryczałtowa wynosi K 24 
rocznie za jedną żarówkę metalową o sile świa
tła do 25 świec i płatną jest z góry w ratach 
miesięcznych. — W razie zamykania bram 
wchodowych o godzinie 10 wieczór podnosi się 
cena powyższa na K 50 rocznie od jednej lam- 
kpi żarowej. — Pobierający prąd do klatki 
schodowej obowiązany jest od chwili załączenia 
instalacyi zapłacić należytość powyższą za cały 
rok, choćby w ciągu roku zaniechał poboru prą
du. Zobowiązanie to przedłuża się milcząco na 
każdy dalszjr rok. Wypowiedzenie poboru prądu 
może nastąpić na trzy miesiące przed upływem 
każdego roku. Rozpoczęty miesiąc liczy się ja
ko cały. Elektrownia wystawia z chwilą załą
czenia instalacyi do sieci miejskiej rachunek 
na całoroczną należytość, która powinna być 
uiszczoną z góry w ratach miesięcznych w ra
chunku wyszczególnionych do 8 dnia każdego 
miesiąca. W razie nieuiszezema należytość! w O- 
znaezonym terminie będzie instalacya bez dal
szego upomnienia z sieci miejskiej wyłączona. 
W instalaeyaeh klatek schodowych o żarów
kach’ o większej ilości świec niż 25, również w 
tych instalaeyaeh klatek schodowych, do któ- 
rjwii dołączono są także inne tibikaoyo, mierzo
ny będzie prąd jak  dotychczas przez stosowny 
< lektrnmierz. - Żarówek węglowych przy za
stosowaniu ivrzałtu  nie wolno używać.

Z Polski i zt świata.
KONSULAT SZWAJC. W WARSZAWIE. Pi

sma warszawskie donoszą: Dn. 10 b. m. zastę
pca konsula szwajcarskiego w obecności przed
stawicieli władz niemieckich objął warunkowo 
opiekę nad objrwateiami amerykańskimi w W ar
szawie. Konsul szwajcarski przejął również o- 
piekę nad poddanymi angielskimi, francuskimi, 
serbskimi i belgijskimi; nadto roztacza tak ie  
opiekę nad poddanymi włoskimi. Przyjazd kon
sula szwajcarskiego, p. Karola W ettiera, do 
W arszawy z Rosji, przez Sztokholm spodzie
wany jest w najbliższych dniach. P. W ettlsr 
jest już w Sztokholmie. Konsul szwajcarski w 
Warszawie otrzym ał przed kilku dniami ze 
Szwajcaryi wagon żywności i artykułów  pier
wszej potrzeby'. W iększą część tyc-Ji artykułów 
już rozdzielono pomiędzy obywateli szwajcar
skich w W arszawie, reszta przeznaczona jest 
dla obywateli szwajcarskich, zamieszkałych w 
Łodzi. Kolonia szwajcarska w Warszawie i Ło
dzi liczy około 250 osób.

PO ZWINIĘCIU KONSULATU ST ZJEDN. 
Konsul am erykański p. Hemando de Soto i wi- 
cokoiisul — jak  donoszą pisma warszawskie — 
urawdopodobnie opuszczą Warszawę w końcu 
b. tygodnia. Konsul de Soto udaje się przez 
Szwajearyę do Ameiyki, a  wióekonsul p. A rtur 
Railly do Sztokholmu, gdzie obejmuje stanowi
sko w t-amt. poselstwie Stanów Zjedn. Przed 
wyjazdem z W arszawy konsul amerykański 
zmuszony będzie załatwić sprawy, dotyczące 
dalszego zużytkowania pozostających w W ar
szawie. funduszów amerykańskich międzj’ inne 
komitetu Rockelfellera. Fundusze te są znaczne, 
gdyż, jak wiadomo, Ameryka obficie zasilała 
swoich współobywateli w państwach walczą
cych. W Warszawie szczególnie żj'dzi otrzymy
wali duże sumy na zapomogi z Ameiyki.

ZJAZD OGRODNIKÓW W WARSZAWIE. 
Onegdaj rozpoczął się w Warszawie trzeohdnio- 
wjT zjazd ogólnj' ogrodników i właścicieli ogro
dów staraniem Tow. ogrodniczego warszaw
skiego. Przed rozpoczęciem zjazdu ks. Stani
sław Matlakowski odprawii nabożeństwo w ko
ściele ś\v. Krzyża, poczerń o godz. 11 nastąpiło 
otwarcie zjazdu. .Słowo wstępne wj'powiedział 
prezes Tow. ogrodniczego warszawskiego, p. 
Edmund Jankowski.

JASEŁKA W KIELCACH Piszą nam z Kielc: 
Milą uroczystość przezyli podczas Świąt Boże
go Narodzenia chorzy i ranni żołnierze, przeby
wający w szpitalu Czerwonego Krzyża w Kiel
cach. Dzięki staramom tamtejszego ks. kapela
na Domasika, zorganizowano przedstawienie 
„Jasełek betleemskich”,-.które przy dzielnej po
mocy uczestników wypadło artystycznie. Brali 
w uiem udział sami kuraeylisze, wśród których 
lwią część stanowili legioniści. Przedstawienie 
cieszyło się olbrzymiem powodzeniem, tak, że 
musiano powtarzać je kilka razy. Najwy-ższo 
sfory wojskowe, oraz miejscowa inteligeneya 
pędzali te kilka wieczorów pośród białych mu

rów szpitala, rozśpiewanych dźwiękami kolend.
CENTRALA DOBROCZYNNOŚCI. B. kor. do

nosi zo Lwowa: Zarząd miasta zajmuje się opra
cowaniem projektu centrali d a dobroczynności 
prywatnej i publicznej we Lwowie. Celem cen
trali jest zespolenie wszystkich odnośnych czyn
ników do wspólnej działalności. Przewodniczyć 
będzie każdorazowy prezydent miasta. W toku 
jest utworzenie kilku ważnych instytucj j, uży- 
tecznośei publicznej, między innymi urzędu o- 
pioki jeneralnej na rzecz dzieci ubogich, nie
ślubnych, opuszczonych i t, d., tudzież osolmoj 
in sty tucji ochrony prawa dzieci.

OSZCZĘDZANIE OŚWIETLENIA Dzienniki 
lwowskie donoszą, że obecnie obowiązują we 
Lwowie nowe rozporządzenia komendanta mia
sta, gen. Riitila, ograniczające oświetlenie i ruch 
tramwajów. Wedle tych zarządzeń, lokale go- 
spodnio-szynkarskie drugo- i trzeciorzędne mają 
być zamykane, już o godzinie 7, restauracje  i 
lokale śniadankowe o godzinie 10, w soboty o 
11 wieczorem. Kawiarnie mogą być otwarte do 
godziny 11 wieczorem. Oświetlenie ulic i phv 
ćów zredukowano do połowy. Ruch tram w ajo
wy ogranicza się na czas od godziny 6-rano do 
9 wieczorem.

POŻYCZKI DLA WŁAŚC. DÓBR POD IN- 
WAZYĄ. Jak  donosiliśmy w swoim czasie, przy
znał rząd 3 miliony koron d o ta c ji na pożyczki 
sustentacyjne dla ziemian, których dobra znaj
dują się w obrębie inwazyi rosyjskiej. Rozdział 
tj'ch pożyczek już został dokonany. W ypłata 
rozpocznie się w najbliższych dniach. Koinpe- 
tujących o pożyczki z funduszu 3-milionowego 
jest razem 320.

BRAK PAPIERU DZIENNIKARSKIEGO. 
Nawet wydawnictwa rządowe zaczynają odczu
wać brak papieru rotacyjnego. Oto onegdajszy 
„Prag. A bendblatt” wyszedł tylko o 4 stronach 
diuku, a wczorajsze „Prazke Nowiny" ogłosiły, 
że wskutek braku papieru nadal będą wychodzi
ły także o czterech tylko stronach druku. Podo
bnie i „Prager Zeitung“ obejmuje obecnie tylko 
cztery strony druku.

PODRÓŻE UCHODŹCO W ŻYDOWSKICH. 
Magistrat Pragi na zasadzie rozporządzenia na
miestnictwa Czech wydał obwieszczenie, we
dług którego żydowscy uchodźcy z Galieyi i 
Bukowiny, zamieszkali w Pradze lub na przed
mieściach. bez różniej-, ozy pobierają, zapomogę 
państwową, czy też nie, w razie zamiani użycia j 
kolei żelaznych muszą poprzednio wykazać się 
zezwoleniem na podróż. Zarządzenie to obejmu
je wszystkie dworce żelazne w promieniu 20 
kim. od Pragi. Odnośne zezwolenie wystawia

! magistrat praski i starostwa, o ile wiarogodnie J  wykazaną zostanie gwałtowna konieczność po- 
i drótję a- lekarz urzędowy stwierdzi, iż zarówno 
! petent, jak i pakunki podróżne odpowiadają w 
i zupełności sańłW no-póltóyjnym przepisom. A-. 
j nalfabeci muszą przynieść fotografię Zożwo • 
j lc.uie wsżne jest ośm dni. Mimo jednak zezwole- 
j nia rm podróż, dana osoba może być wykluczo
ną od udziału w podróży, jeżeli organy kolejo
we nie uznają jej pakunków za wolne od wszel
kich zarzutów.

POMYSŁOWY ŻUPAN. Komisj-a sejmu wę
gierskiego dla spraw inkompatibilitacyjnych pil
nie zajęła się sprawami majątkowemi węgier
skich polityków i postów, dzięki czemu co kil
ka niemal dni w ypływa nowa jakaś afera skan
daliczna. Obecnie dzienniki to donoszą, że żu- 
pan kom itatu gemerskiego, Geza Kubinyi, za
kupił wielkie przestrzenie lasów, prowadzi w 
nich wyrąb, a drzewo sprzedaje po wygórowa
nych cenach ludności. Sam ten fakt jeszczeby 
nie doprowadził do skandalu, ale wyszło na 
jaw, że do wyrąbu iaśu używa ou 1400 robo
tników z okolic gminy Dobsziuy, których mii 
dostarczyły władze wojskowe. Chodzi więc o 
to, że ludzie, zwolnieni od bezpośredniej służ
by wojskowej, za pół darmo pracują na wyłą
czną korzyść kieszeni p. Kubiuyrcgo. To do-' 
prowadziło do śledztwa, zarządzonego przez 
rząd, a hr. Tisza już oświadczył, że pomysłowe
go żupana usunął z urzędu.

POWIĘKSZENIE OBY. KOWIEŃSKIEGO. 
Z dniom 1 lutego b. r. wprowadzono nowy roz
dział obwodów niemieckiego zarządu na Litwie. 
Dotychczasowe obwody: Bejsagoia, Georgen- 
bmg, Janów  i Juszyny zostały rozwiązane i do 
sąsiednich obwodów przyłączone tak, że obecnie 
teren zarządu liczy 20 obwodów.

MROZY NA LITWIE. Dzienniki donoszą: 
Mrozy w Wilnie dochodzą do 24 stopni. W polu 
mróz jest. większy. W okolicach zmarzło wielu 
ludzi. Wraz z wiclkiemi śniegami, zjawiły się 
w okolicach wilki, które nawiedzają stadami 
wsie i napadają na przejeżdżających.

UKRAIŃCY’ W ROSYI. Gubernator jekatoiy- 
nosławski zawiadomi! ministra spraw -wewnę
trznych, iż zmuszony byt zawiesie towarzystwo 
ukraińskie „Proświta”.

SZEROKA NATURA. Dziennik petersburski 
„Dień" zamieszcza feljełon pióra p. I)’Or, w 
który iii czytamy: „W nocy z dnia 31 grudnia 
na 1 stycznia 1917 r. W restauracj i przy jednym 
z teatrów petrogradzkich otrzymano około
100.000 rubli za... babuszkin kwas”. Starzy re- 
stauratorowie uiówią, że nifŚMy nie mieli takiej 
publiczności jak w tym roku: Mężczyźni w ba
jeczny d i frakach, w białośnieżnych koszulach 
z hiylautowemi spinkami i z manierami — do
rożkarzy. Damy w wystawnych kosfyuniaeh, 
ol sypano brylantami „przewracały” kieliszki 

z „kwasem”, jak kieliszki z denaturatem. Sta
rzy ludzie przysięgają, że takich hulanek je
szcze w R osji nie bj-ło. IV nocy na 1 stycznia. 
11*17 r. w obu stolicach przehulano parę milio
nów rubli! VIy, marznący w okopach, słyszy
cie? W jedną noc- Potrograd ynózg R osji) i 
Moskw a (serce Kosyi) wypity Za parę milionów 
za wasze zdrowia. Wy bez nóg, bez rąk, chorzy, 
słyszycie?”.

ŻYDZI W POLSCE A W ROSYI. „Moskow ski- 
ja W iedomosti”, zastanawiając się nad przy
szłam położeniem żydów w Polsce, dochodzą do 
wniosku, że dla żydów równouprawnienie po
winno tworzyć pierwszorzędną sprawę w nowej 
Polsce. Cały świat kulturalny, pragnie, twier
dzi pismo rosyjskie, żoby żydom w Polsce umo
żliwiono branie czynnego udziału w ił wszystkich 
gałęziach życia publicznego, czego dotychczas 
nie było. Na lamach gazetę rosyjskiej podobne 
wywody o żydach bardzo ładnie się przedsta
wiają, tern bardziej, że pismo ani jednem sło
wem nie wspomina o stosunkach żj-dów... w Ro
sji.

KOBIETY SĘDZIAMI. Jak  donosi petersbur
ska agono-j'a telegraficzna, rosyjska Rada mini- 
steryaina przyjęła projekt ustawy, zezwalający, 
aby kobiety, które mogą się wykazać dyplo
mem z ukończenia szkoły średniej, dopuszczone 
zostały do wykonywania funkcji sędziów po
koju.

SEKWANA ZAMARZŁA. Według doniesie
nia dzienników paryskich, zamarzła Sekwana 
powyżej Rouen. Uszkodzonych jest przeszło 40 
statków  do holowania, a wiele zatom io.

ŻYDZI W AMERYCE. W arszawska prasa żar
gonowa informuje, że w Nowym Jorku powsta
ła „organizacya żydów -południowo-rosyjskich11, 
pochodzących z gubernii wołyńskiej, podolskiej 
kijowskiej i t. d. Żydów tych jest. w Nowym 
Jorku tysiące, ale nie grali oni dotąd roli poli
tycznej z powodu braku organizacji. Obecnie 
mają u tw oizjc bardzo lieznĆ zrzeszenie.

nia ludności, do którego zakresu działania na
leży zapewnienie uprawy wiosennej, spowodo
wał, by nie tylko uprawiono.-przeznaczone pod 
uprawę -wiosenną pola, lecz by obrobiono także 
i zasiano irwsystkie ewentualnie w  ciągu zim., 
zniszczone obBzary względnie pozostawione od
łogiem obszary' rolne. Chociaż w myśl rozporzą
dzenia cesarskiego z dnia l i  czerwca 1916 po
starano się, by rolnikom pozostawiono potrzebne 
do zasiewu ziarno (tak  zboże i owoce strączko
we), to jednakże także i w tjrch wypadkach, 
w któiycb rolnicy nie mogliby pokryć zapotrze
bowania ziarna na zasiew z własnych zbiorów 
lub przy których rolnikom konieczną jest wy 
miana nasion z obcego zbioru, w myśl rozporzą
dzenia ministeryalnego z dnia 26 lipea 1916 za
pewnione zostało dostarczenie odpowiedniej ilo
ści ziarna na zasiew odpowiedniej jakości. 
Także celem zapewnienia ziania na. zasiew owo
ców strączkowych (grochu,fasoli, soczewicy i 
t. d.) zakład wojenny obrotu zbożem już w sty 
czniu 1917 wydał swym filiom odpowiednie 

polecenia. Ja k  w roku ubiegłym tak  i obecnie 
postarano się, by zapewnić potrzebną ilość zę
ba końskiego dla p rodukcji paszy zielonej. 
Tylko co do przydzielenia tego nasienia w poro 
wnaniu z rokiem ubiegłym nastąpiła  zmiana 
w tym kierunku, że przydzielenia dokonywać- 
będzie nic centrala środków paszy lecz w ra
mach a k c ji zasiewów, wojenny zakład obrotu 
zbożem.

ZMIERZCH PIWOWARSTWA. Potrzeba 
ziarna na mąkę i knipy zmusza do ograniczenia 
przydziału jęczmienia dla piwowarstwa. Z ar-- 
tykułów- „Narodnieh Listów”, wychodzących 
w Pradze, wieje rezygnac.ya przedstawicieli te
go olbrzymiego w Czechach przemysłu. Gło
wnem pytaniem jest niewiadoma cyfra dawnych 
zapasów, które wyczerpawszy', liczjtó się-należy 
z wstrzymaniem ruchu w browarach. W najlep
szym razie przypaśćby mogło dla piwowarstwa 
DR proc. dawnego przydziału jęczmienia, co 
jest ńiemożliwem dla podtrzym ania mchu.

Z 533 browarów w Czechach zaprzestało pro
d u kcji w roku 1915/16 120 zakładów, a z koń
cem roku 1916 dalszych -40 browarów wstrzy
mało pracę. Z początkiem kwietnia 1917 zanosi 
się na zamknięcie nowych 20 browarów, a dal
sze miesiące pogrążą w bezczynność także re
sztę, tak, że w lecie zniknie ten nektar z handlu 
i restauracyj.

W r. 1910 wywarzono w Czechach 10.050 ,521 
hi. piwa, w roku 1916 p rodukcja  spadła do
2,991.000 hl., zaś w roku 1917 osiągnąć może 
najwyżej 1,000.000 hl. Przemysł piwowarski 
przeżywa przesilenie, które nie obejdzie się bez 
przykrego wpływu na tok życia gospodarczego 
w Czechach.

BURAKI PASTEW NE. Na wiedeń. bruku za
miast dawniej sprzedawanych ziemniaków pie
czonych sprzedaje się buraki, które jednak nie 
mogą co do pożywności t. j. ilości białka i ka- 
loryi konkursować z poczciwym naszym zie
mniakiem, którego wojna gwałtownie wypiera 
z kuchen. W Niemczech, gdzie burak stał się 
narodową potrawą, zdobywając miano „Deut
sche Riibe11, obliczono jego wartość pożywno- 
ści, k tóra  w stosunku do ziemniaka przedsta
wia się następująco. Jeden funt ziemniaków od
powiada 4 funtom buraków i nie dają jeszcze ty 
le biaika. N. p. za 1 markę otrzymuje się wr Ber
linie: przy ziemniakach 834U gr. z 6947 kałoryi 
141 białka, przy burakach 7692 gr. z 1738 ka
loryi 15 białka.

Zatem burak jest cztery razy droższym od 
ziemniaka i daje tylko dziewiątą część tego 
białka, jakie daje ubogi także w i Ja tko  ziemniak. 
Nie będziemy powtarzać szeregu zestawień po
równawczych, jakie odnośnie do ziemniaka i 
buraka pastewnego opracowali chemicy, a co spo 
pularyzowały niemieckie pisma, bo to nie na 
wiele może się nam przydać przy' braku ziemnia
ków, a świadomość małej pożywności buraka 
może konsumenta doń jeszcze smutnej uspo- 
bić.

ODZNACZENIA W LEGIONACH, Cesarz na
dał order Żelaznej Korony Ul kla*y z dekoracją  
wojenną z uwolnieniem od taksy: pułkownikowi 
legionowemu Bolesławowi Roji. komendantowi 
jednego z pułków piechoty Legionów i podpuł
kownikowi legionowemu Andrzejowi Galicy w 
6 pp. Legionów.

Wiadomości gospodarcze.
ZASIEWY WIOSENNE. B. kor. donosi z Wie

dnia: Jakkolw iek zasiewy j< sienno w r. 1016 
mężna oznaczyć jako zadówalnia.jąee, to prze
cież wynik tegorocznych żniw zależy głównie 
od należytej uprawy w r. 1917. Urząd wyżywie

N E K R O L O G I A .
W W arszawie zmart lekarz Dr Stanisław Ko

chanowicz zasłużony dżiałacz społeczny i oświa- 
towy, przeżywszy la t 44. Urodzony na K uja
wach, po skończeniu szkoły realnej w  Kaliszu 
wstąpił na wydział lekarski uniwersytetu w ar
szawskiego. Zaraz po skońc-zenin studyów był 
aresztowany i osadzony w 10-tym pawilonie cy 
tadeli, gdzio przesiedział 13 miesięcy. Skazany 
potem na wygnanie do gubernii arehangielskk-j 
na dziesięć lat, powrócił do kraju przed 12-tu 
laty. Ś. p. Dr Kochanowicz czynny był od roku 
1902 jako lekarz dyżurny.w  Tow. doraźnej po
rno lekarskiej (Pogotowiu Ratunkowem); w r. 
1912 objął stanowisko lekarza zarządzającego 
stacyą centralną tej insty tucji. Organizował 

kursy ratownicze, w ykłady ratownictwa w ró
żnych uczelniach i t. d. Był skarbnikiem Tow. 
przyjaciół pokoju i członkiem Tow. filozofi

cznego. Pisma warszawskie poświęcają ś. p. 
zmarłemu serdeczne wspomnienia.

W  Otwocku zmarł w 40 roku życia Dr S t a 
n i s ł a w  K r z y ż a n o w s k i ,  lekarz, zaraziw
szy się tyfusem. Zgon zasłużonego lekarza i o- 
by watela wywołał w mieście powszechny żal. 
Ś. p. Zmarły czynny był w kUku dziedzinach 
życia publicznego; byt prezesem Kola okręgo
wego Polskiej Macierzy Szkolnej, wicepreze

sem Tow. Przyjaciół Otwocka i wiceprezesem 
Rudy Opiekuńczej.

P b  A M i  LZi\E 
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KOR ES PON DE ŃiCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich jjoza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Na zasadzie naszej um owy z Polskim Oddziałem  
przy Rosyjskim  Czerwonym- K rzyżu  w Sztokhol
mie — każdy list zamieszczony w „GrŁuSIE NA
RODU* zostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok
holmu pocztą pod wskazanym  adresem. U braku  
dokladiteyo adresu {przy niemadomem miejscu 
pobytu), zostaje on cndanno wydrukow any ro 4. 
najpoczytniejszych pismach polskich :v I to s y i .a  
mianowicie : „Gazecie P o l s k i e j w  r Dzienniku, K i- 
jorrskim", .  K ury erze N onym “, „botcyni Kuryerzc 
Pilewskim  i ta droyą dostaje się do rąk adresata

Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. 2 uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencyi, obliczy
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 słów 
kor. 1, przy powtórzeniu całości nie przekracza

jącej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.

K o r e s p o n d e n c y ę '1 zamieszczamy Jedynie po na
desłaniu gotówki.

Przez Danie i Szwecye-
Karol Sikorski zawiadamia żonę Janinę Si

korską w Warszawie, ul. Krochmalna nr. 73, m. 
98, że jest zdrów, pracuje w warsztatach par
ku w Sawiołowie, twerskiej gub. Szwagier Wła
dysław Łukaszewski byl u mnie, pracuje ua da
wnej posadzie. Co słychać? Na listy odpowiedzi 
ule otrzymałem. Piszcie przez gazety.

Justyn i Józefa Strumiłło wie, Charków, Mur- 
mylowski 0, zawiadamiają Kazimierzostwo Stru- 
miltów Warszawa, Nowy Świat 35, i Januszew
skich Żórawia 32, że są wszyscy zdrowi. Maryan 
również, mieszka stale w PiotrogTodzie, Pusz- 
kińska 18. Od roku nie mamy o W as żadnej 
wiadomości, prosimy tą samą drogą zakomuni
kować nam jak  żyjecie i przesiać o nas wiado
mości do Wilna Matce Bolcewiczowej i Pomar- 
nackim, Chersońska, dom Antonowicza, prosząc 
aby i oni przez gazetę dali giam znać o sobie.

Jadwiga Klukowska zawiadamia ukochaną 
córkę Zofię Chętnikowską w Warszawie, Współ 
ua 33, m. 5, księdza Kurylewicza i p. Dudziń
ską, ul. Solijska, dom własny w Grodnie, że 
z synami. Witoldem i Włodzimierzem mieszkała 
w Orle, od m aja w Lipiecko, gub. tambowskiej. 
Prosi o wiadomość.

Zawiadamia m atkę moją Matyldę Antuszewicz 
w Radzymiu w Siedleckiem, że jestem zdrową, 
mieszkam w Winnicy. Od Karoli odpowiedz o- 
trzymałam. Proszę mamę najusilniej o kilka 
słów przez „Echo Polskie'1, w Moskwie, gdyż 
jestem bardzo stęskniona i niespokojna. Helen
ka. Adolek, Munek i Jerzyk. łączą swoje serde
czne pozdrowienia z Irkucka i prośbę o donie
sienie o swojem zdrowiu i położeniu materyał- 
uem. Konrad mieszka w Homlu. Czy Kowalscp 
w Zakroczymiu? Krewnych i znajomych proszę 
uprzejmie o przesłanie matce, mojej tych słów.

Rodzina Herbów i Niedabylskich, .mieszka w 
Mińsku Lit., Petropawłow śka 31. zawiadamia 
Wierzbickich w Zaklikowie i rodzinę w Zamoj
skim', ż ejesteśmy zdrowi, pracujemy w Komi
tecie. Szalenie jesteśmy niespokojni o Józika. 
Czy Sawulska i Zwolakowski są w domu? Ba. 
dzo prosimy o odpowiedź przez „Dziennik Ki
jow sk i1.

Adam Olszewski, donosi braterstwu, rodzinie 
i przyjaciołom z ziemi Radomskiej i Radomia 
że mieszka w Drylowie. poczta Cudnów, wo
łyńskiej gub., jesteśmy zdrowi. Przesyłając po 
zdrowienia, prosimp o wiadomości tą samą dro
gą. Co się dzieje 7. Janikowem.

Michalina z Królikowskich Gawlik z siostrą 
swoją Czesławą Królikowską, upraszają najmo- 
czniej znajomych i krewnych w Lublinie i Lu
belskiem, aby byli łaskawi przesłać jakiekol
wiek wiadomości o matce naszej Kamilli i bra
cie Witoldzie Królikowskich. W maju roku ze- 
szłego byli w Piaskach Luterskich u wujostwa 
KlamPorowskich, Kijów, Georgiewski zaułek 9, 
szpital wojenny.

Starzyńska Antonina z Białegostoku, zapytu
je o swego męża Aleksego Starzyńskiego. Mie
szkamy w Kijowie. Roniuś uczy się. Jesteśm y 
zdrowi. Gdzie jest WładzioV Proszę o wiado
mość tą  samą drogą.

Witkowskie Józefie donoszą, że wszyscy mie- 
Hż-kamy u Gorczyńskiej. Interes me skończony, 
pomaga Władek. Pieniędzy nie przysyłajcie, 

f ta ś  zdrów. Zaraz napisz przez „Dziennik Ki
jowski1' 0 całej rodzinie, Podohłociu i o rze
czach w Miastkowie.

Górski Witold zawiadamia rodziców w W ar
szawie. że Wacławowie, Andrzejowie, Leonard 
i Tadeuszowie są zdrowi i prosi o wiadomość 
przez „Echo1'.

Looai Antonina, Marya i Antoni Michałowscy
zawiadamiają Józefę Michałowską, Loodtów. 
Siedlińskieh, Górską, 'Olesic, zamieszkałych w 
m. Grodnie, że mieszkają w Moskwie, przy za
ułku Krestowozdwizeńskim Nr. 7, m. 1. — 0- 
gnisko polskich kobiet — są zdrowi, pracują, 
proszą bardzo o wiadomość od rodziny pod wy
żej wskazanym adresem.

Stanisław Wlicz, zawiadamia, żo jest w szko
le, gdzie spędzi jesień i zimo. Powodzi im się 
dobrze. Proszę utrzymać Targonie koniecznie, 
zwrot stra t zapewniony. Wiadomości nie mia
łem zupełnie, nawot pośrednich. .Sam pisałem 
kilka i.izy. Łzy list mój z 27 lutego doszedł. 
Proszę o wiadomości tą  samą drogą. Dla listów 
adres: Eliza w tlgrad, hotel Kowaleirko 27.

Henryk Starzyński, do p. Józefy Benakow- 
skiej w Lublinie. Jesteśmy wszyscy zdrowi, mie
szkamy w Siole Ktiskowo, pod Moskwą. Dzie
ci kształcą się w .Moskwie w szkołach polskich: 
Zosia w 6-ej, Tadzik w 3-ej, Janek w 2-ej. Wan
dzia w 1-ej klasie. J a  pracuję w Moskiewskim 
oddziale Norblinów, ui. Nikolska 10, Daszew
ski u Kristów. Dręczy nas tęsknota. Wasz ko
m unikat czytaliśmy, z upragnieniem oczekuje
my drugiego.

Tomasz Panufnik, inżynier, z armii czynnej, 
prosi żonę Matyldę z domu Thonnes, szwagra 
Dra Tadeusza Kurełle, przy jaciół i znajomych 
w Warszawie, matkę, brata, siostry i szwagrów 
w Lodzi i Pabianicach, o wiadomości tą  samą 
drogą. Tęsknię bardzo i niepokoję się. Żadnej 
wiadomości nie otrzymałem. Od roku co mie
siąc przesyłam pieniądze. .Jestem zdrów. Mie
szkam stale w Krzemieńcu.

Tomasz Rojewskł poszukuje syna swego Jó-
zeta Rojcwskiego, który był dyrektorem ro- 
ktyfikacyi spirytusowej w Chełmie u p. Dan- 
ginana w r. 1914, a następnie w 1915 r. należał 
do Towarzy-stwa wyrobów gumowych „Prowa
dnik". Upraszam usilnie, ktoby wiedział cośkol
wiek o nim i rodzinie o podaDie wiadomości 
przez „Dzień. Kijowski", lub wprost pocztą st. 
Serdiukowa. Poł. Zach. drogi żel., wieś Paster
ska, Tomaszowi Rojewskiemu.

Gorazdowski Antoni, zawiadamia krewnych 
1 znajomych, że mieszka w Nizniednicprowsku, 
§’uh- ekater. prosi L. Dobraczyńska o zaopieko- 
"•anie się rzeczami — Chmielna 59. Stefan w 

poczuje, gub. pskowskiej, prosi Wtnidę o przej- 
1 Ziinjp narzędzi. Motoezyńscy w Kałudze, Odpo-
wicdżrio.

Edmund Pierzchlewicz, to k a rz  z Piotrkowa, 
1 ■ ż. W. w., zawiadamia żonę Emilię z Młodzi- 

ów Pierzehlowiez i syna Jozefa, że jest. zdrów, 
Pucuje w Łharkowio. na Południowej drodze, 

Mary.m, brat pracuje na Ekaleryiiskiej dro- 
(' zn, i prosi żonę o wiadomość, czy są zdrowi i 
°zy pieniądze 2 razy otrzymałaV Jeżeli pieniądze
Potrzebne proszę o ndn-s dokładny tą samą

Władysław Maiecki i Konrad Lapczyński, z
faiir. Bormaii i Szwede w lleksandrowsku nad 
Dnieprem, zawiadamiają rodziny w Warszawie 
i Lublinie, że są zdrowi i zasyłają im pozdrowie
nia. jak również Chełmińskim, Stawińskim, Kro
kowskim, Chełmońskim i Komorowskim. Cze
kają lepszych dni.

Pieseccy z Izą, dziećmi i Staszkiem, st. lłoz- 
sypnaja Ob. Wojska Donsk, zawiadamiają ro
dziców' Balazińskich, Siedliska, p. Tuchów, Ga- 
licya, że jesteśmy' zdrow i. Powodzi się nam do
brze. Pisaliśmy dużo listów. Podajcie adres Wil
czka. Prosimy' o częste wiadomości tą samą 
drogą.

Tomasz Grzybikowski prosi o wiadomości o 
ojcu swoim, zamieszkałym w Warszawie, a p ra 
cującym w zarządzie tramwajów miejskich, oraz 
o siostrze Pelagii Pińskiej i braciach Janie i Jó 
zefie. Mieszkam w Kijowie. Kureniowa, Pictro- 
pawłowski Plac 28. Odpowiedź tą samą drogą

Teodozya Borkowska, zawiadamia matkę 
Wandę Grudzińską, i wuja ka. Stanisława Chmie
lewskiego w Morzysławiu pod Koninem w Ka- 
iiskiem, że Kasia z rodziną jest w Kazimieró- 
wee. Wszyscy zdrowi. Proszę o wiadomości 

przez „Dz. Kijowski1-.

Adamostwo Cybulscy, Wendyezany, Podole, 
donoszą Wiktoryi Cybulskiej, że przysłane wia
domości odebraliśmy dnia 9 listopada, n. st. Pro
simy donieść nam o Terechnie, Stasiu i Kawal
cach. Niech starają się utrzymać ją, później mo- 
uą pozostać w rodzinie. Nam dotychczas do
brze. Czy W och i Stach na dawnych stanowi
skach? Ćo słychać w Uniejowie?

Looat Antonina, Marya i Antoni Michałowscy
zawiadamiają Józefę Michałowską, Loodtów,
Siedlińskieh, Górską. Olesię, zamieszkałych w
m. Grodnie, że mieszkają w Moskwie przy zaul- . . .  -, . —
ku Krestowozdwiżeńskim, Nr. 7, m. 1 (Ognisko j znajomym zasyłamy pozdrowienia z Moskwy 
polskich kobiet), są zdrowi, pracują i proszą 
bardzo o wiadomość orl rodziny pod wyżej 
wskazanym adresem.

Pracownicy Wydziału Drogowego Zarządu 
kolei Nadwiślańskich, pozostający w Moskwie:, 
przesyłają swym ukochanym w- kraju serdeczne 
pozdrowienie, prosząc, aby przy tradycyjnem 
łamaniu się opłatkiem w dniu Wigilijnymi wspo
mniano o tych, w których sercach trw a tęskno
ta za krajom i tylko myśl o nim jest ostoją 
i puklerzem wśród obcych.

Pracownicy kolei warszawsko-wiedeńaKieJ 
„WydzitS Gospodarczy41, Moskwa, Preczystien- 
k a  5, uprzejmie proszą Stan. R edaktora „Ku- 
rjera W arszawskiego11, Krakowskie Przedmie
ście 40, oraz inne pisma o łaskawe zamieszcze
nie, co następuje: Rodzinom, przyjaciołom

Majer Alfred zawiadamia rodzinę, mieszkają
cą w Warszawie, K aliksta Nr. 2 i prosi znajo
mych lub współczujących o zawiadomienie ma
tki Heleny, sióstr i brata, W razie zmiany adre
su, że jest zdrów i teraz służy na. tyłach armii. 
Prosi o wiadomość przez ogłoszenie.

Leonka Jędruczek, zawiadamia siostrę swoją 
Paulinę Małecką, że jest zdrowa, ma posadę klu
cznicy, powodzi się nieźle, tylko niepokoję się 
o ciebie. Czekam wiadomości tą samą drogą. 
Mieszkam Cukr. Ryzawka, p. Eudyzanka kijow
skiej gub. ( 'o słychać z Antosiem?

Felicya Michalczewska, zaw iadamia ojca swe
go Konstantego Michalczewskiego, że jest zdro
wa i mieszka w Ryżawce. Brat Stanisław umarł 
w kwietniu na tyfus, siostra Marty też zmarła. 
Czekam tą samą drogą wiadomości o całej ro
dzinie.

zasyłaWalenty Wierzbicki, ze Skierniewic, 
serdeczne pozdrowienia rodzinie i znajomym. 
Jest zdrów na posadzie w Mikołajewde, w dc- 
pot południowych dróg, powodzi mu się nieźle, 
tylko tęskni za wami, może przysłać jeżeli po
trzeba, po 125 rb. miesięcznie. Tomasza proszę 
o opiekę i o pomoc materyahią dla rodziny, 
którą po powrocie z podziękowaniem wyrówna. 
Wiadomość, że mieszkasz w Skierniewicach 
przy bracie otrzymałem. Na listy, komunikaty i 

depesze, odpowiedzi nientani. Jadw iga 8-go 
maja powiła syna. Grzeezyuscy mieszkają w 
Kowrowie gub. włodz. Wiśniewscy — Charko
wie, a Frączkowscy w Moskwie, wszyscy zdro
wi. Oczekuję tą  samą drogą odpowiedzi.

Orlik Stefan z Poręby zawiadamia żonę 
Maryę, Zbysia i Krysię w Ostrowcu, gub. ra 
domskiej, ul. Czysta 15, że za cały czas otrzy
małem jeden list, pisany we wrześniu. Kilka 
razy posyłałem pieniądze, pisałem, telefonowa
łem. Pragnąłbym, abyście mogli przyjechać. 
Waszych ogłoszeń nie czytałem,. Robię stara
nia w sprawie waszego przyjazdu. Jestem w 
Taganrogu w Rusko-Bałtyckioh zakładach. 0- 
głosznenia podałem w grudniu.

Pracownicy Kasy Emerytalnej kolei Nadwi
ślańskich, Moskwa, p. Aleksandrowski Nr. 13, 
rn. 15 — zawiadamiają rodziny i przyjaciół, po
zostałych w kraju, żo są zdrowi. Drugie święta 
Bożego Narodzenia spędzamy w rozłące, my
ślą jesteśmy' z wami i pozdrawiamy' was naj
serdeczniej. Ghrostowski Stefan, Frąckiewicz 
Tadeusz, Karwacki Bronisław, Klochowicz Mi
chalina, Kosiński Leon, Konwerski Adam, Mi- 
chniewicz Kazimierz, Mulewic.z Feliks, Stęp
kowska Wauda, Tarnowska Janina, Urynieccy 
Lucyanostwo, W yczański Ryszard, Wyczańska 
Marya, Załuska Janina, Zagrodzka Marya, Ża- 
bokiecki Aleksander, Żabokńcki Bronisław.

Prawnicy Rachuby Wydziału Ruchu drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, Moskwa,
Preczistienka 10 — zawiadamiają pozostałe w' 
kraju rodziny' i przyjaciół, że są zdrowi Nieroz
łączni myślą z wami, przesyłamy przy nadcho
dzących świętach Bożego Narodzenia pozdro
wienia serdeczne: Bocianowski Stefan, Bojar
ski Ludwik, Cyroński Edward, Dziedzicki Bro
nisław, Górski Stefan, Grotowski Władysław, 
Jankow ski Feliks, Kleezyński Czesław, K ra
kowski Adam, Krzymowski Ignacy, Łagwa 
Maksymilian, Murawski Czesław , Podolski Igna
cy, Pouiński Ludwik, Koliński Wacław, Ry
dzewski Cypryan, Studziński Jan , Szlezyngier 
Władysławą Wróblewski Ignacy i Zieliński Jan.

Rujkowsey z Uładówki, Podole, zawiadamia
ją Bażantów, Halicka 3, Sadłowskich, Listopa
da 108, we Lwowie, że smutną wiadomość o 
śmierci matki otrzymali. Ojciec w Chmielniku, 
Podole, widujemy się często. Jak ą  drogą ojciec 
może odebrać emeryturę za 2 la ta  z „Tow. Ofi- 
cyalistów Pryw atnych11, lub was upoważnić? 
Odpowiedzcie przez „Echo Polskie'1 w Moskwie.

Rajkowscy z Uładówki, Podole, zawiadamia
ją Franciszków Szurkowskich w Koninie Kali
skim,ż e są zdrowi, ojciec zdrów. Zosia w Ki
jowie nauczycielką. Jak  wam się powodzi? Czy' 
Helcia zdrowa? Odpowiedzcie przez „Echo Pol
skie11 w Moskwie.

Antoni Kaiarski i Zygmunt Wycke, armia 
czynna, upraszają znajomych i p. Borowska, 
Warszawa, Danilowiczowskn — pod Królami— 
o zawiadomienie — pierwszy żonyr Sabiny, dzie
ci. rodziców Nykke, zamieszkałych w Wymuś!i- 
iiie — Skempem — pow. lipnuwski. płockiej g„ | 
że jest na. starem miejscu, zdrów. Rodzice w 
Mińsku, Wesoła 11, bracia pracują w biurze, 
Edek — riotrogTÓd. Rajmund - Mińsk. Wszy
scy zdrowi, dobrze się powodzi. Drugi — dzia
dunia Ludwika Bartol, Lipno, płockiej gub. i 
Wandę Przedpełską, Płock, ul. Nowa, dom da
wniej Kosenki, że jest. zdrów, dobrze i 
dzi. Proszą rodziny 

drogą.

Sielecka Zofia z Moskwy, Gazelny 10, za
wiadamia swoją siostrę Annę Na w iat w Sosno
wcu, iż wiadomość o ich zdrowiu przez gazety 
otrzymaliśmy, byliśmy szczęśliwi, iż jesteście 
żywi i  zdrowi. Mieię błogosławię, życzymy 
szczęścia. Ja k  sią macie obecnie? Pieniądze 
wieąż posyłam, ile odebraliście? Mam do spół
ki stołówkę, idzie nieźle. Jesteśmy zdrowi. Cho
rąży W itold od pół roku na froncie, zdrów, pi
sują często. Jan k a  i Zonia pracują w szpitalach. 
Stach dorasta, jest w piątej klasie szkoły real
nej, uczy się nieźle. Helcia z rodznią mieszka 
stale w Ufie, Są zdrowi. Ju rek  i Mania w wyż
szych uczelniach w- Saratowie, młodzi dorasta
ją! uczą się. Józio z rodzimi zdrów, w Moskwie, 
powodzi się nieźle. Wujowie wszyscy zdrowi, 
na starych miejscach. W szystkich serdecznie 
ściskamy, tęsknimy; piszcie tą samą drogą.

Sobolewska Bronisława, Pen za, prosi syna 
Władysława, zamieszkałego we Włocławku, o 
zawiadomienie tą  samą drogą, czy jest zdrów 
i jak mu się powodzi? Kazimierzostwo miesz
kają w Tyflisie. ____

Woźniakowska Julia zawiadamia m atkę w 
Skierniewicach, miejscowości Dęby, że jest zdro
wa, mieszka w Moskwie'przy Krestwozdwiżeń- 
skim zaułku Nr. 1 (Ognisko polskich kobiet).- 
Również Maryę Woźniakowską w Ząbkowicach, 
ze mąż jej jest zdrów, wiadomość otrzym ał i 
prosi, jeżeli może przyjechać, niech przyjedzie 

1 do Moskwy pod wyżej wskazanym adresem, 
•roszę o wiadomość tą  samą drogą.

o wiadomości
się
ta

I io wo
rania

urogą jakna jprędzej. _______

Bartoń’ Agnieszka, ze wsi Wielkolas, gm.
Wielkie, gub. lubelska, poszukuje rodz.cow, lub

Soborna  139 3. Prosi o w iadom ośc i w „ E c h u '. ,  ski. Zakopane.

Z Albinowskich Dr Józefa Chania w Kołomyi 
G alic ja  - - uprasza, redakcji; „Nowej Reformy11 
w K r a k o w ie  o ogłoszenie, że pozostaje u siebie 
w domu, zdrowa wraz z dziećmi. Houoruryiuu

Zielińscy Erazm i Marya ze Skorynów zawia
damiają pirof. llniw. Jagiellońskiego w Krako
wie, W acława Sobieskiego i jego żonę, że ślub 
ich odbył się 23 października w Wołoszyłówee 
na Podolu. Mi.-/.kają w Wjasj lówre. M atka i re
szta rodziny zdrowa, umarła tylko Rena. Urbań
ska z dyferytii. Prosimy o wiadomość tą samą
drogą.

Stanisław Fornalski zawiadamia swych ro
dziców-. Warszawa, Marszałkowska 125, żo znaj
duje się w Kijowie, zdrów i materyalnie dosta
tecznie zabezpieczony.

przy nadchodzących świętach Bożego Narodze
nia. Brzozowski Bronisław. Balicki Bronisław, 
Beck Jan, Chrostowski Józef z rodziną, Dydyń- 
ski Paweł, Glebow Micłiał z rodziną, Jabłoński 
Ludwik, Keyna Edw ard z żoną, ojcem i braćmi, 
Korabiusz Ignacy, Krasnodebski Stefan z rodzi
ną, Krywult Ignacy z rodziną, Langowski Ar- 
kadyusz z żoną, Lobodowski Bolesław, Mejer 
Gustaw z rodziną, Mesteńhauscr Karol z rodzi
ną, Orlicki Michał z żoną, Orliński Tadeusz, No
wakowski Julian, Pakosz Alfons z żoną. Rem- 
bicliński Feliks, Rościszewski Tadeusz, Żukow
ski Tomasz z rodziną i szwagrem Henrykiem B.

Pracownicy kolei warszawsko-wiedensktej i 
Nadwiślańskiej Wydziału technicznego telegra
fu, delegowani na drogi północne, uprzejmie 
proszą Sz. R edaktora „K urjera Warszawskie
go", Krakow skie Przed mieście 40, oraz inne pi
sma o łaskawe zamieszczenie eo następuje: Ro
dzinom, przyjaciołom i znajomym zasyłamy po
zdrowienia - z Moskwy. Przy nadchodzących 
świętach Bożego Narodzenia myślą łamiemy 

się tradycyjnym  opłatkiem i łączymy jednocze
śnie życzenia noworoczne. Jesteśmy wszyscy 
zdrowi i pozostajemy na dawnych stanowi
skach. Z kolei wiedeńskiej: Franciszek Zaleski 
z żoną i dziećmi, Stefan W łodarski z żoną i dzie
ćmi, W ładysław Zdanowicz z ojcem. Ignacy 
Rapp z żoną i dziećmi, Stefan Lustych, Kazi
mierz Pilas;, Aleksander Malarski, Czesław 
Fronozak z żoną i córką, Ryszard Twardowski, 
Arkadyusz Gałecki, Józef Piątkowski z żoną, 
siostrami i m atką, Józef Czubaczyński z żoną 
i dziećmi, W acław Faryaszewski z żoną, matką, 
siostrami i dziećmi, W incenty Wójcik z żoną, 
dziećmi i rodzicami, Stanisław Rossołowski z 
żoną i synem, Adam Kraśniewski z zięciami, 
Franciszek Maj z żoną, Stanisław Grudziński z 
ojcem i siostrami, Leon Romanowski, Stanisław 
Janiszewski, Antoni W adołkowski z żoną i 
dziećmi, Jan  Michalik z żoną i dziećmi, Józef 
Ogrodziński i Eugeniusz Ornowski. Z kolei Nad
wiślańskiej: Leon Krajczak. Kazimierz T ar
kowski, Z. W łodarczyk, Kazimiera Zaborski z 
żoną i dziećmi, Stanisław Jung z żoną i dzie
ćmi, Jan  Michalik z ojcem, siostrami i braćmi, 
Karol Cesarski, Wacław Cesarski z ojcem, bra 
tein i bratową, Stefan Ratowski z żoną i dzie
ćmi i babką, Wacław Gross, Kazimierz Mokr- 
ski, Julian Zalewski z żoną i dziećmi, W łady
sław Zalewski z ojcom Józefem i bratem Ma 
ryanein, Zygmunt Petrykowski, Edward Top
czewski, Teofil Zdrojewski z rodziną, Hieronim 
Komorowski, W ładysław Jakubowski z rodziną 
z Ciechanowa, W acław Szopliński z ojcem i 
szwagrem, Wincenty Rosiak z ojcem, Ludwik 
Sapuła, Bolesław Koszewski. Moskwa, 13 gru
dnia 191 (i r.

Helena Lopu&zauska, Kijów , Kużnieczna 118 
zawiadamia Leokadyę Staszko. Warszawa Sien
na 23, że są zdrowi z Kijowa nie wyjeżdżali. 
Czy pieniądze wszystkie 6 razy otrzymałaś? 
Czy mama i wszyscy zdrowi? Czy masz zajęcie. 
Co zAntosiem? Odpowiadaj tą samą drogą.

Tadeusz . Grabowski zawiadamia rodzinę w 
Warszawie, Smolna 7, że jest zdrów i na starem 
miejscu. U Luciów wszyscy zdrowi. Adres: Ki
jów, Bezakowska 30, fabryka Orłowskiego.

Chrzanowska Zosia poszukuje matki swej 
W ładysławy i sióstr: Tomci. Loli Heli, Mani. 
Chrzanowskich, zamieszkałych na Wołyniu, w 
Kniaheninaeh. Drugi rok nic nie wie o nich. Sa
ma jest zdrowa, . mieszka u p. Gładkowskich 
wraz z bratową. Brat zdrów służy w organiza- 
cyi. Upraszam dwory Komitet o wiadomości o 
zaginionych.

Wiktor Stephan zawiadamia, że cała kolonia 
zdrowa," panna JadwTga zaręczona, o śmierci 
bbuni dowiedziano się siódmego dnia. Genio 
zdrowy. Prezes od roku razem. Juliusz kończy 
szkołę blisko nas. O młodym Makarewiczu nic 
nie wiem.

P. Maryę Poll, lub pp. Wróblewskich w W ar
szawie, Wiejska 18, prosi się serdecznie o za
wiadomienie, co się dzieje z Maryanną Budzyń- 
słcą i jej synem. Córka jej zdrowa, mieszka u 
Foruiewskich w Kijowie, Pankowska 1 m. 7, 
gdzie jest i Żylińska. Pisma warszawskie proszo
ne są o powtórzenie.

P. A. Kęstowicz, Wilno, apteka Augustowi- 
cza ua Świętojańskiej, prosimy o wiadomość o 
Karolu Pamiewskim i Józi. Rodzina jego zdro
wa, dzieci się uczą. Maniuś i p. Niedzwiecki są 
w Błgorodzie zdrowi. Parniewscy w Kijowie 
zdrowi, proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Jan Bieńkowski zawiadamia żonę zd ziećmi 
we wsi Michałów, gub. warszawskiej, gminy 
Okuniow, że żyje, jest zdrów, mieszka w Kijo
wie i prosi, o wiadomości przez „Dziennik Ki
jowski", czy potrzebujecie pieniędzy?

S/.mldecka Aleksandra Józefowa z córkami 
Marysieńką i Zosią zawiadamia zamieszkałych 
w Warszawie pp. Wincentego Szmideckicgo, 
Dobra 5, Włndysławostwo Mojkowskirh, Nowo
grodzka 7, m. 7, Helenę Ltibko. Aleja Jerozo
limska 5(i, że są zdrowe, dziewczynki się uczą, 
ja musiałam przyjąć posadę; mieszkamy w im 
tem acie przy polskiej szkoło w Moskwie, Spi- 
rydouowką 8. Prosimy bardzo o wiadomości tą 
samą drogą: Czy wszyscy są zdrowi, jak się ma 
Hela i Michaś? W itold często zapada na zdro
wiu, jest w Piotrogrodzie. Czy od Zygmusia ma
cie wiadomości, co się dzieje z Kaziem i W ła
dziem i co słychać u Stankiewiczów?

Józefa Stankiewicz poszukuje swego ojca 
Józefa Klepackiego ze wsi Laskowizna gub. 
mmżyńskiej. Prosi zawiadomić pod adresem st. 
..rpeii gub. kij., ul. Ekaterynowska 17.

Walenty Witowski, zawiadamia żonę Franci
szkę z dziećmi, we wńsi Olszewica gm. Chróścin/- 
pow. nowomiński gub. warszawska, że jest 
zdrów, dziękuje za list. Posłałem wam 50 rab., 
odpiszcie czyście otrzymali. Aleksander Gujski 
i Aleksander W ójcicki na te j samej robocie. Ju 
lian i Stanisław są w Ekaterynosławiu byli u 
mnie dwa razy. Pita przez Komitet w Sztokhol
mie. Adres: Kijów. Bezakowska nr. 16.

Izabela Kinkel z Pabianic pizesyła znajo
mych serdeczne pozdrowienia i prosi pp. F. Ga- 
jewiczową o wiadomości ci się dzieje z mojemi 
rzeczami? Czy mieszkanie zwinięte? Jam  zdro
wa. pracuję lecz tęskniz szalenie za w łasnym ką
tem. Odpow. przez „Dzień. Kijowski11.

Proszę bardzo serdecznie panie Wierzbickie, 
Warszawa, Szkolna 5, o łaskawe zawiadomie
nie czy rzeczy moje są. Pozdrowienia łączę Iza
bella Kinkel.

Michał Kureczko z grodzieńskiej gub. miasto 
Sokółka, zawiadamia swoją siostrę Annę Gank 
i b rata  Adama ze wsi Szudziałowo, że jest 
zdrów. Ktoby wiedział, o żonie mojej Maryan- 
nie ze wsi Bohonik proszę o doniesienie jej, że 
mieszkam w Kijowie, ul. Lw owska nr. 33. b.

Jan  Odorkiewicz z synem Zygmuntem z Cheł
ma, zawiadamia żonę i rodzinę, że są zdrowi i 
powodzi się dobrze, pracuję przy organizacji 
drogowej. Zygmunt kończy' gimnazyum w Zło- 
tcnoszy. Lutek nie żyje Ralf na kolei w Kolo- 
m ji. Trzy listy otrzymaliśmy'. Wysłałem dwa 
razy po 200 rub. miesięcznie. Odpisz przez Drze- 
wińskich, Kijów, ul. Kreszezatyk 12, lub tą  sa
mą drogą przez „Dziennik Kijowski".

Feliks Kałużyński, zawiadmia rodziców, br£Ł 
ci Franciszka iKarola i p. Siarburskiego,g ub. 
radomska, pow. koński, Radoszach, że jest 
zdrów i Bińkowski również, pozdrawia żonę i 
dzieci. Prosi o odpowiedź przez „Dzień. Kijo
wski11.

Władysław i Aleksandra Tomczykowie, w oó
opwiedzi na ogłoszenie p. Patyny' donosimy, iż 
mieszkańcy w Lucku, pow odzi nam się dobrze, 
prosimy o zawiadomienie o tym  rodziców, w' 
Sroezkowie pozdrowienie serdeczne dla całej ro
dziny, znajomych, prósząc, o częste wiadomo
ści.

Czesław Potocki, Kijów. Śtołypinowska nr. 
26. uprasza ks. proboszcza w Kozienicach, gub. 
radomskiej, aby raczył powiadomić mego szwa
gra Józefa Drabikowskiego, że jesteśmy zdrowi 
i powodzi nam się dobrze. Niech szwagier do
niesie przez gazety o zdrowiu i powodzeniu ro- 
dziąców sióstr i brw i.

Wincenty Marczak, kotlarz K. W. W., zawia
damia swoją żonę Aniele, zamieszkałą w W ar
szawie, ulica Tarczyńska nr. 1 1 .-że jest zdrów , 
pracuje w Połtawie, prosi żonę o wiadomości o 
sobie przez „Dzienik Kijowski", czy odebrała 
jakie pieniądze i czy jost zdrowa z dziećmi i 
matką ślą serdeczne pozdrowienia.

Ruciński Stanisław (syn Tomasza. Bernard 
i Kazimierz są w Kijowie na Fuduklejiejowskicj 
nr. 21, wszyscy zdrowi, zasyłają życzenia ro- 
dziconuw  W arszawie, Praga. W ileńska nr. 41. 
U nas jest Stanisław Siekiera, zżórawiej nr. 21. 
Jak i Stanisław Ruciński jest u Supła?

Bronisława Trelewska zawiadamia Izabelę 
Śliwińską, W arszawa, Nowy Świat nr. 28, że 
jesteśmy zdrowi, Stach w kolejowym batalionie. 
Tolo zdrów, widzieliśmy się; siostry' Stefanii 
zdrowe. Prosimy o wiadomości tą  samą droga 
do Rzeszczyniec.

Ks. Wawrzynowicz Dominik zawiadamia ro 
dziców swoich,zamieszkałych w Lobaezówce na 
Wołyniu w pobliżu Beresteczka i Horochowa, 
że wszyscy trzej mieszkamy w Kijowie, Ja n  na 
posadzie w organizacja ziemskiej, a  Leon w woj
sku. Jesteśm y zdrowi is pragnieni wiadomości.

Zawiadamia się firmę, „Drzewiecki i Jeziorań
ski11 w Warszawie, Jerozolim ska nr. 85, że W a
cław Jeziorański, sztabs-rotmistrz w armii czyn
nej — zdrów i cały, również i porucznik Jan  
Szyndler — oficerem. — Żona i dzieci w Kijo 
wie, Prorezna 28. Kazik w szkole polskiej w 5ej 
klasie. W  tych dniach opłaciło się zaległości z 
domu w W itebsku. Proszę o przedruk w „Ku- 
ryrerze W arszawskim1' i o wiadomość o Matce i 
całej rodzinie do „Dzień. Kij.".

Karol Fiszer zawiadamia żonę swoją Kamilę, 
zamieszkałą w WTarszawie, Mazowiecka nr. 10, 
że mieszka w Martą. Rudolfem i Łydą stale w 
Kijowie, prowadząc interes. Olek w wojsku. 
Wszyscy zdrowi, dobrze im się pow odzi Ru 
dolf niedawno żonaty, bardzo szczęśliwi. Nie
pokoimy się nie m ając od ciebie żadnych w iado
mości. Czy jesteś zdrowa? Tęsknimy bardzo. 
Prosimy tą samą drogą o odpowiedź. < ubijemy 
serdecznie.

pnę-, Helenę Ku- 
fioniese {> swoim 
której w kwietniu 
mnie gnębi, mar-

Marya Górecka z Dżurynie 
lickę. Zakopane. Rynek 5 

zdrowiu, a także i o Teci. od 
jeszcze miałam list. Straszna
twi i niepokoi. j;,k sobie dujeeio radę i jak wam
•lopomódz materyalnie. — Wiem od Piotra, że 
pieniędzy wysyłanych nic otrzymujesz, a przecie 
bardzo dużo ich się wysiało. Odezwij s i ę  d r o g i e  
dziecko, tęsknię za wami bardzo.
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KORESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu*'.
Sn zasadzie naszej umowy ? Polskim. Oddziałem 
przy hosyjskim Czernionym Krzytu, w Sztokhol
mie — każdy Ust eamieszceony rv „GrŁOSlE NA 
RODl'' zostaje nieznłocenie przesiany te Sztok
holmu pocztą pod nskasanym  adresem. W braku 
dokładnego adresu {przy nitniadomem miejscu

r

•oirskim", ..Knryerze Kornym". „Kornym Kuryerze 
Litewskim, . i tą drogą dostaje sie do rąk adresata.
Odpowiedzi i listy 2 Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bezpłetnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaozenie tego jedynego 
i pewnego dziś środka korespondencji obliczy 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie:
Pierwsze 24 stów kor. 4. Każde następne 10 stów 
kor. 1, przy powtórzeniu ra łośri nie przekra
czającej 5ć stów kor 3, ponad 50 stów kor. 4.
„ Ko r ««ponde nc ) r g“ zamiaszezamy Jedynie po na- 

das4a.ilu gotówki.
Hr. Zofia Tyszkienie/.owa, Iwonicz. Galieya. 

ziipc tujc o swego syna Waldctnowa. - Ktoby 
wiedział o jego miejscu pobytu, zechce go łaska
wie zawiadomić prosząc o udzielenie wiadomo
ści o sobie tą  drogą. 908

K sięgarn ia  i sk ład  nut

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
polec* : 74

wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną najpra
ktyczniejszy i najoszczędniejszą z istniejących podręczników

kncharskich

fl

L :

z illnstracyanii i kolorowemi tablicami

Maryi Ochorowicz-Monatowej
Książka ta odznaczona na wystawie hygienieznej w W ar
szawie w 1910 r-., obejm uje przeszło 2200 skromnych i wy
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków odpowiedniej dyety oraz 

kuchni jarskiej.
Wydanie trzecie znacznie powiększone 20—00 tysięcy. — Nadzwyczaj 
niska cena K. 8. z przesyłką pocztową K. 9 50. - - Wysyłkę uskutecznia 

się za nadi słaniem należyłości lub za pobraniem pocztowem.

l'rfm

_ *3■** CIM
CS
iss  as

■£

Ksiądz Andrzej Wyrzykowski z Sandomie
rza zawiadamia Michała Kuczyńskiego w Mo- 
skwie, Centralny Związek miast, 7.0 w domu 
wszystko dobrze, Kasia pieniądze otrzymała 
zresztą zarabia na siebie. Otrzymaliśmy wiado
mości przez „Głos Narodu1* i 1ąż samą kilkakro
tne- odpowiadali, Ve ’z nie wiemy ozy odpowiedź 
otrzymapo. 9.73

Ksiądz Aiidrzej Wyrzykowski 7. Sandomierza, 
prosi braci swych W kuły-lawa i Jana z Rosyi 
i każdego kto posiada o nich jakiekolwiek wie
ści i podanie adresu i wiadomości taż samą dro
gi!. 974

truia Piotrowska zawiadamia. męża Aleksan
dra. maszynistę kolei Podolskiej — Kalinkowi- 
cze, jest zdrowa, ze Stasia mieszkam w Skarży
sku. Mania w Kaźmierzy. Ogłuszenie czytałam. 
List i pieniądze raz sto, drugi raz dwieście ru
bli otrzymałam. W Gąsawach zdrowi. Antoś u- 
marł w listopadzie 1915 roku. Zapytuje czy nie
ma wiitdonipści o Kaziu, pbznstajac.yni w Rosvi.

954

Kazimierza Dutkiewicza pracownika Waie/.a- 
wskiego Towarzystwa Melioracyjnego, wlaści- 
ciola m ajątku 8 w ino topy pod W arszawa, który 
wyjechał do Rosyi — poszukuje brat Dr Ro
man Dutkiewicz z Kazimierzy Wielkiej, Pisma 
polskie w Rosyi uprasza się o przedruk niniej
szego, zaś znajomych poszukiwanego o łaskawe 
udzielenie mi wiadomości o losie brata drogą 
ogłoszenia. 955

Z Ząbkowic, Maryn Rienkicwicz prosi męża 
Romana w Ro-syi o wiadomość tą samą drogą, 
Józefa. Adela, Zdzisław zdrowi. Nie mamy ża
dnej wiadomości. Prosimy u przysłanie pienię
dzy. 715

Z Ząbkowic, Pelagia Werner prosi męża Bo- 
itsluwa w Rosyi o wiadomość, pieniądze otrzy
maliśmy 4 razy. Ostatnie XII —10 r. 400 M. To
sia i Tadzio zdrowi. Odpowiedź i adres tą  samą 
drogą, 716

Bolesław Tolłoczko /. żoną i córką zawiada
mia Antoniego Wilczyńskiego. Drużkowka. g it-1 
tiernia Jekatieryueslaw ska, że są zdrowi. Je- i 
stem obecnie kierownikiem prywatnej szkoły ! 
realnej. Latem otrzymaliśmy wiadomość od oj- i 
ca przez, gazetę. Prosimy zapłacić asekuracyę 
Tow. J io s y a  w Charkowie lub u Schmidta.

Władysław Pompeio, Charków. Dora polski.
Cogola i. tą] listopiuJu za/lmij wiadomości niej 
mailty <»i Tata. My zdrowi « szya-cy. W Spasie 
•/>’ Stryjom L’.il'.' ardoju c-c4ju*ilarżymy. —• Z n t h  
' utaj  nie n.i żadnych. .■'t-eJccziiic ści-Uamy i 

. 11-1 ,<ji>- 1 aiujemy Halą i Inna. 919

hlżbieta Różańską. kr.Min prosi 1 »ata Anto.
iu-gc Rj w Mt-k---  i 7. Różań-
sk>-‘u Panaciiowi.-zo-.-.ą w t.ImiKowie e dowie- 
d'eni<‘ sic w /a rząd /ie  . .;ol-i Nadwiślańskich, 
c iz ie  ].|;obywva Will jam Ki-nit,/ kontroler ru 
ch-u 7. .sie Hec. I roszę g-o zawiadomić, żc jeste
śmy wszyscy zdrewi. tylko bardzo niespokojni 
c synów moich Stasia, i Kazia. Serdecznie po. 
zdrawiamy cara rodzin'- i błagamy o pomoc i 0- 
piekę dla synów moich, .1 także o wiadomości 
cd nich 989

Stobinska. Chmielna 26. zapytuje Sawatiuka 
w Kijowie, K m zczatlk  22, czy jest zdrów, jak 
się powodzi? Czy masz. wiadomość i o Heniu 
Tęsknię i cierpię przez, oddalenie. Otipisz tą dro
gą. 882

Jarosław ska, Chmielna 10. zawiadamia Ja 
dwigę Jarosław ską na Kaukazie Wozdwiżeu- 
-kaja "Itiskaja Obiast. Jestem  zdrowa, proszę 
•dpiszcie ta drogą jak Wam sie powodzi, gdzie 

jest Miee/ek, Bazio, Zdzisio? 881

Syndykat Rolniczy w Krakowie
nolora  swój bogato zaopatrzony  skład

PŁUGÓW, BRON, SIEWNIKÓW, 
PIELNIKÓW i innych narzędzi

po cenach um iarkow anych .
Najnow szy ilustrow any katalog w ysyja darm o i opłatnii.*. 2it-7

1! WAŻNE OLA ROLNIKOWI!
Fabryka produktów chemicznych „Liban"
Towarzystwo Akcyjne w Podgórzu koło Krakowa poleca:

SÓL POTASOWA
o zawartoici 40 -  42 procent czystego kali.
W ysyłk i całe i pół wagonowe usku teczn ia  się bezpośrednio 
po o trzym aniu  zleceń. —  Sprzedaż delaiiiczna odbywa się 

w Fabryce  w Borku Fałęckim  io ło  Podgórza. 
W yjaśnień udziela biuro fabryki w Podgórzu ul Józefińska 

Ł. 23, telefon 14iS(). 005

Ostatnia nowość! Ostatnia now ość

K S I Ę G A R N I A  G E B E T H N E R A  i Ski
poleca aklualna broszurę:

   roiuaniyzni w pcezyi polskiej izâ ii wielkiej woiny“.
Studvum literackie. Napisał łan Zabiełło, Kraków, 1917. - Nakładem Gehethnera 

i Ski, Cena 1 K. 60 h.
D o nabycia  we wszystkich księ garn iach .

'-V interesującej tej broszurze krytyk rozpatruje ideologię współczesnych 
poetów polsKicb. ropierając swe poglądy obfi;oś:ią cytat. 488

Franciszek Adamski 7. Kożuszek zawiadamia
swego syna Ignacego J.1 armia, 21 czynny Ar- 
niiójski Korpus 44 artyl. F.rygada, l Bat ery a — 
że wszyscy zdeowi. Prosimy o wiadomość gdzie 
przebywasz? 880

Heiena Homolku, Warszawa, Marszałkowska 
fk. zawiadamia Bolesława Homolkę, Czerkasy, 
gnb Kijowska, browar,, że są wszyscy zdrowi— 
prosi o wiadomości o wszystkich tą  drogą. Gdzie 
są Stasia i Stefka Czaplickie? 879'

BANK GALICYJSKI
dla handlu i przemysłu

K ra ko w ie , Rynek g ł. 25.
P rz e p ro w a d z a  zam ianę  i. i ii. austryacKiej 

; pożyczk i  w ojennej  na piątą 4 0  letnią p o ż y 
czkę  w o jen n ą  ped  następującym i w arunkam i:

Przy zami - nie cbMczoną będzie:
I. pożyczka wojenna po K 98-60 z doliczeniem K — -92 tytułem

różnicy odsetek za im. w art. K 100-— .
II. pożyczka wojenna po K 94-75 z doliczeniem K — -46 tytułem

różnicy odsetek za im . w art. K 100-— . 
natomiast  V. pożyczka wojenna będzie doliczoną po k u r 
sie K 92 -  za im. wart. K 100 '— , pozastała różnica zaś 
wypłaconą będzie gotówką.

Termin zamiany do 28. lutego 1917. lPT

Towarzystwo 222

motorowej uprawy roli
obejm uje w u rm in isir::eyę  pługi lucLorowe i parow o? doslaiczti 
m ateryałów  popędow ych i sm arów  ; przeprow adza s ta łą  kontrolę 
i icperacyę pługów przez ukwalifikowanyeli m onterów  pod kiero- 

wnictwem  inżynierów ; dostarcza  części rezerw ow ych.
Ilość pługów mogących być przyjętą w admmistracyę jest ograni 
czoną; spóźnione więc zgłoszenia nie będą mogły być uwzględnione.

: A R T U R  L O R I E  :
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA Ł. 19.

po leca  sw 5 j

Skład materyałów budowianych
zaopatrzony bogato w cement portlandzki : 
Górka, Szczakowa i Podgórza. Gips murarski, 
sztukaterski i alabastrowy, wapno skaliste 
proszkowe, nawozowe i hydrauliczne (Roman- 
cement) dacliówkę w różnych gatunkach wy
robu firmy »Aktiengeselschait der Wiener 
Zlegelwerke W ien * papę dachową, karboli- 
neumt posadzkę betonową i rury betonowe, 
posadzkę szteingulową i rury szteingutowe 
Wykonuje konstrukoye dachów (patent „Ste
fana") jakoteż podłogi asbestowe (Fenortroth) 
Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 

po cenach bardzo przystępnych, 276

Zarząd dóbr Okocim poszukuje wytrawnego

EKONOMA lub ADJUNKTA
gospodarczego na folw ark 4U0 morgowy.

żjifoszfinia opatrzone oiłpisami świadactw w rjy.ie nie 
przyjęcia nie zwraca się i pozostaną bez odpowiedzi.

Do sprzedania:

Kilkanaście kamienic
w teni wille w Krakowie w cenie od 70.000 
kor. i wyżej — oraz kilka majątków ziem

skich przeważnie w zachodniej Galicyi.
Poszukuje się do kupna

majątek lasowy rębny, drugi młodszy, ma-i 
jatki ziem skie oraz dzierżawy, — wiadomość 

w bm rze 265

J .  M .  N ie w ia d o m sk ie g o
KrakAw, ul. J. S zujsk iego  I. 1.

Niezwykle czarujący dramat w 3 aktach

SIOSTRY
główną, podwójną rolę artystycznie odtwarza .słynna 
Erna Morena, najznakomitsza współczesna gwiazda 

filmowa wraz z Henrykiem Peerem i Schrothem.
11,

Ani Jedan ani drugi
niesłychanie wesoła komedya z najlepszymi komika

mi Panlieiem i Lubitschcm w główny, h rolach.
III.

Aktualności z frontu rumuńskiego i frain-Pskiego, - 
Zdjęcia z natury „Styrya*.

Program od piątku dnia 16 do wtorsu 2' lutedo włą
cznie okaże się

w Kino-teatrze „Sztuka"
ul. św. Jana (Hotel Saski)
___________ 272________________

Nowe kursa handlowe
W szkole buchalteryi, rachunkowości państwo

wej i pisania na maszynach

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K ra k o w ie  ul. F io ry a ń s k a  L . 5 5 , I p. 

rozpoczynaj; się dnia 15 lutego 1917.
W pisy  codz  en n ie .  S te n o g ra f i i  u c z y  l e k to r  I f n iw e r s y U tu  
.liłFiioll. p. II. N en n e l ,  t ę iy l ta  n i e m i r r k i e g o  d y re k to r  

In s ty tu tu  j ę z y k ó w  p. S ta n i s  aw U o ld m a o n .  143

T O W A R Z Y S T W O  Z A L I C Z K O W E
W  K R A K O W IE

ul. Straszewskiego 28,
udziela p ożyczek  hipotecznych,  
w e k s lo w y c h  i pensyjnych  na 

d o g o d n y c h  warunkach.
Przyjm uje wkładki oszczędności ust

11 o

Zabawki drewniane
wyrobu krajowego, kupce m na prowincji do 
starcza hurtownie Liga Pomocy przemysłowej. 
Sortyment 50 sztuk r o z m a i t y c h  zabawek 

70'— Koron. o.>«

MEBLE KRAJOWEGO WYROBU
z pracowni - stolarzy krakowskich: garnitury, 
jadalnie, sypialnie, biurka, meble gięle z J a 
zowska, meble w stylu zakopiańskim, koszy
karskie itp. dostarcza Wystawa Ligi Pomocy 
przemysłowej Kraków, ul. Straszewskiego 28 

228

Jedyna księga adresowa przemysłu i handlu krajowego

SKOROWIDZ PKZEI
KRÓLESTWA GALICKI.

01  D l  Ligi Pomocy przemysłowej z i\ 1913. K i bO
Obsa-ine źródło inl'orn:ac.yi o władzach, instytucyucu,. 
Barlinkach zakładania przedsiębiorstw i t. d. wobrt 
aroź.ącngo wyczerpania, zaleca do naby-ia Liga ł’o- 

mocy przemystowf-j Lwów u! Pańska 11.
Cena w rprawie 6 '— Koron, tylko za zaliczką h:h za 

nadesłaniem nalc-żytości z góry. f56

I I R M A

Henryka Francka Synowie
w Skawinie p o d  Krakowem, 

przyjmuje jeszcze zgłoszenia na uprawę

C Y K O R Y I
na bardzo korzystnych warunkach.

Nasienie i wskazówki do upraw y są  dla 
każdego rtJiiika do riystiozw.-yi. Is7

Szpagaty do opakowania
z pierwszorzędnych szwedzkich włókien p a 

pierowych w każdej ilości dostarcza

Genaralra Reprezentauya
WEGIEASKICH M M  TEKSTYLdYCH TOW. AKC.
©  KRAKÓW, UL. DlETLOWSKA 97. ©

Zastępcy p-s/.nk:w-mii. 12;,

Zarząd Dóbr Boguchwała w miejscu

2. K nury  i 40. p ro sią t rasy Vorkischr. 
2. Buchajrti rasy O ldenhurgskiej po im 

portow anych rodzi -ach.
Mtocarnię u yw aoą fi rmy ChtyUm et 

Schutlew ortli. ■
L o K o m o b n e  używ aną na S. atinosfi-r. 

Alłocarnię i lokom nbibt m ogą być osobno
sprzedane. — W szystko oglądać m ożna na

m iejscu, -234

4

Absolwent
c. k. państw, szkoły prze
mysłowej działu budowni
ctwa, z długoletnią prakty
ką, przyjmie odpowiednią 
posadę w biurzi lub przy 
budowach od marca 1>. r. 
hask. zgłoszenia pod A b 
solwent przyjmuje .(. 
Ilepcas i A. Salomonowa 

Kraków, Szcz- pańska 9. 
274

Mapa 18
Neberta, Paaschego po K. 1.
Blokady (szczegółowe) K. 
. ■2(), Mul tan i  Bcssarablą 
l-du. Tygodniowe po iO łi 
wysyła" Księgarnia Holska, 
braków. Sławkowska 1. i*.

od których podatek rentowy w iaz z 1 t.V‘. i> 
dodalkium opłaca z własnych’ łti chiszow. 

Godziny urzędowe od 10— 12 i od 4- 6 popoł.

Ważne dla Kupców
O roidie ś w ie ż e .................................... Kigr.
Kostki r o s o ł o w e ..........................100 szi.
„ zupne, jarzynowe itp. . 00 szt.

Tabiczki g u la s z o w e ..................... 100 szi.
Cykorya ....................................... 20 paczek
Mleko s u s z o n e ................................ 10 szl
Proszek drożdzowy . .
Cukier waniliowy . . .
Jaja (loO s?t.) w proszku
Papryka ........................  K!
Ekstrakt kawowy . . .
Ekstrakt octowy . . . .
Krochmal do prasowaniu 
Kupcom znaczny opust. Ol

D e b le sse m  —  D o lin a .

. 2 

. ?

ar.

3 50 
3 50 
6-00 
7 0 0  

127)0 
4 9 0

) szi. 3’50 i 4.70 
j szl. 3’50 i 4 'Ta 

20 paczek H 50 
23, 24 i 25 Kor. 
. . 2 i-i Igr. 9 '50 
. . 1 Klg. 1S‘50
. 25 paczek 7 '00 

c rta  na żądanie.

128

z prawdziwej skóry z podeszwą drewnianą, wyrób 
inwalidów wojskowych, dostarcza Liga Pomocy prze
mysłowej Kraków, ul. Straszewskiego -;S, hurtownie 

i pojedyncze pary. Na prowincvę za zaliczką.
277

Administrator dóbr,
pomocnik gospodarczy

m ajster m urarski
i mechanik

poszukują posady z po
wodu odcięcia od war

sztatów pracy. 
Wiadomość : Krasicki, 

Wolska 6. 271

LICYTACYA
aparatu i urządzenie

Fotopiastikonu
nabędzie się 20 lutego br. 
u godz. H) przr-dpof. prz\ 
ut. rfławkuwKiicj 4 piiili-T. 

258

Obrazy oryginały
A-centowicza Ajdnkje- 
p-icza - fałatu — 1'nctiwil 
skic-ąo — Ruszczyca — Wy- 
czófkiewicza — Koesaku, 
Tetmajera — Stanisław
skiego — Malczewskiego’, 

Sichulskiego i Żmmki 
sprzeda Zcha Wiśniowska 
Oglądać moina od 10- 5 
Fl. Pijtirjka 9 I. piętro.

174

W s z  i: k ie

SZMATY
odpadki sul.na, p pier ga
zetowe i odpadki f-apioio- 
«-i ku-.uje t n r.:ij«y/.s-..ycU 
cenach .1 LLTITJt, Kra 
ków. u!. Krakowska -19.

T  !. 1 149 166

Kupuję i 
sprzedaję
złoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zpg»miKtmw»k? 

i jubilerski I2T>

J o z e f  G y a o k le a lc z
Lnkow, ul, SławkowsM 24

dom  XX. R m erv tć i»

ZAKOPANE
r.-nsą■ u:ii w p ękiu iu f-u- 
łr>żeciu z najnowszem u- 
rząd/.t-i icin do wydzierża
wienia. — Roczny czynsz, 
dziertawny 14.000 Koron 
Kaucya wymagana stoso
wnie do umowy. — Uli/ 
sze szczegóły w kancolaryi 
adwokata Dra ZV(TMl:NTA 
MIESZKOWSKM-IGO w No
wym Targu. 2-.i

MIESZKANIA
chv;i pokoic / kuchnią 
przedpokojem unu hlowa- 
nc, światło clektryc/ e sło
neczne ? balkonem i.. Ba
torego 7, od 1. kwietnia 
do wynajęcia. Wsk, źe cl i- 
zorca między gouz. 4—6 
popołudniu. —' > 1

Potrzebn y

kierownik
do handlu kolonialnego 
w Zakopanem. Zgłoszenia 
ul. Sobieskiego III. p. 
M. (iratio Askn, między 

godziną 11-12.
26::

S»kł:i.ioin Wwi awni t t wa „Głosu Narodu” Sp. z ogr. otTp. - -  Redaktor odpowiedzialny I naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


